
Z obrad ostatnie) sesji WRN 

11S RZETELNO PRACY 
® (Inf. wł.) 

KOLEJNA, 24. sesja WRN była ostatnim akordem rze­
wnej, czteroletniej pracy radnych i całej Wojewódz-

niem } Rady Narodowej. Choć była kolejnym posiećze-
ła ' d oczyn?» oceniającym pracę w minionym roku, mia-
Cz^.Je nocześnie uroczysty charakter. Ludzie, którzy przez 
s  o,ry ^ata współpracowali nad rozwojem gospodarczym i 
Qen'Q'CZn*rTn w°j0Wództwa, spotkali się ostatni raz, aby o-
kało° prze^*y^ drogę i podsumować osiągnięcia. Jak wyni-
sii ° Z- przec!^awionych sprawozdań oraz głosów w dysku-
i st mim.° Ocznych trudności, dorobek ten jest olbrzymi 

an°wi solidną podstawę do dalszego rozwoju wojewódz-

partii stworzyła właściwy kii 
mat społecznego zainteresowa 
nia problemami rozwoju go­
spodarczego i przyczyniła się 
do wzrostu produkcji przez 
lepsze wykorzystanie rezerw 
oraz usprawnienie organiza­
cji pracy. 

Np. przemysł terenowy wy­
konał plan produkcji global 

(Dokończenie na str. 3) 

j *sJi Wojewódzkiej Ra-
^ . ^ r°dowej poświęconej za 
FroG r^2 G n i u  sprawozdania 

^Z '  Z wykonania bud-

PPOl.F.TAR1USZE WSZYS7K ICH KKAJOW ŁACZCJF. SIE' 
3.656.242 tys. zł. Nadwyżka 
budżetowa wyniosła 243.183 
tys. zł. 

Kok ubiegły charakteryzo-

Od 17 bm. działać będą jedynie 
PBEZYDIA 

RAD NARODOWYCH 
*DzifR

t?Z A W A  <P A P> 
*.!• 16 bra., kończy się III kadencja Cd iV VJ* A O  u r n*» Konciy się ni Kaucncja rad narodowych. 

Z v d- przestają działać rady i ich komisje. Jedynie pre-
aż F a d- ja l c o  organ wykonawczy pełnić będą swe funkcje aż do 
sesje pierwszych sesji nowo wybranych rad. Konstytucyjne 
odbyć nowych rad, które powołają nowe prezydia i komisje, 

s:ę muszą zgodnie z przepisami w ciągu dwóch tygodni 
K -1,a wyboru. 

jv  "tc n. r z^c  kadencję rady narodowe wszystkich szczebli odby-
fołet1 1' ?e s-je' u  c z a s i e  których dokonały bilansu swej czte-
lizacr działalności, rozliczały się przed wyborcami z rsa-
nici i Postulatów i wniosków, zgłaszanych w toku poprzed-

J kampanii wyborczej. 

Cena 50 gi 

t 
S Ł U P S K  

,planu gospodarczego 
H. Uble^ym roku uczestniczy 
tour A

se.retarz KW PZPR, 
kretar^nl?nA Kuligowski, se-
Kuida t o w* Stanisław 
ZsŁ członek Prez. NK 
W"RT\T *?rzew°dniczący Prez. 
Prezes WK -dzisłRW Tomal-
rzec, 

wał się znacznym ożywieniem 
gospodarczym. Dyskusja nad 
tezami i uchwałami IV Zjazdu 

ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 

Rok XIII Piątek, 16 kwietnia 1965 roku Nr 91 (3917) 

Delegacja młodzieży, zrzeszonej 
w ZM.S, ZMW i ZHP, która przy­
była na obrady ostatniej sesji 
WRN, podziękowała Wojewódz­
kiej Radnie Narodowej i jej ko­
misjom za opiekę i pomoc w wy­
chowywaniu młodego pokolenia. 
Delegacja obdarowała I sekretarza 
KW PZPR tow. Antoniego Kuli-
gowskiego. przewodn :czącego Pre­
zydium WRN ob. Zdzisława To­
mala oraz członków Prezydium — 
kwiatami. 

Fot. J. Piątkowski 

Prezydent Tiio 
przebył do Algisri 

© ALGIER (PAP) 
Prezydent Jugosławii J. 

Broz-Tiio przybył wczoraj z 
7-dniową oiicjalną wizytą do 
Algierii. Już wczoraj odbył on 
pierwsza rozmowę z prezyden 
tern Algierii, Ben Bellą. Dal­
sze rozmowy przewidziane są 
w następnych dniach. Ponad­
to prezydent Jugosławii uczes 
tniczyć będzie w wiecach przy 
jaźni, jakie orlbędą się w Al­
gierze i Oranie. 

Zdzisław 
ZSL, Feliks Sta-

ai ^?mokratyrzne-
^anrnę0"17^ C7arnec^i, radni i 

So •• 1 goście. 
przew°dniczył radny, 

szSr  naczelnv .Głosu Ko-
&^ leg0* ZdzLslaw Piś. 

i na ^ilka przed 
obs7-erne spra 

Prezydium z wyko-
da««tgodj?a'U ' Pla"U gospo" 
nycu Ja<* wynika z da-
daniii ZEW?rt>rch w sprawoz-
Plan Jarówno budżet jak i 
roku 7o^=,°darCZV ,uległego 
fianp -7u- ' P°m>'ś1nie wvko 
w%w7>"Zy,.^,dŹ5t be­
knięto ® fa h ń s k i e g 0  zam-
kwota 3qn<t^°-nie dochodów 

stronie ,4'4!5 tvs' zL a P° 
w  wydatków kwotą 

^ĄZKO\VA ^^IFTKTCH 
^ KOW ZAWODOWYCH 

® J"rcKWA 
skw i e

d n;u  ] r' kwietnia w Mo-
Plenum wL0CZi5'y • sie 0'""ady 
tralneT ^"echzwiszkowel Con 
dowv,-h "^Związków Zawo-
«H nadania \VCSP«! 
* uchwalam, C®P S  w  związku 

KC Tri>,^ a r c o w , ? ' ! o  P I e" 
nictwa. H  w  sP rawie rcl-
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Kom's'e Spraw Zogran#cznych Rady Z w i ą z k u  
i Rcidy Narodowości zaleciły Preiydium Rady 

Na wyisse ZSRR dokona lie rat^likacji 

Układu RADZIECKO-POLSKIEGO 

Doniosła IC 
Q MOSKWA (PAP) 

Komisje Spraw Zagranicznych Rady Związku i Rady 
Narodowości Rady Najwyższej ZSRR powzięły na wspólnym 
posiedzeniu w Wielkim Pałacu Kremlowskim jednomyślną 
uchwałę zalecającą Prezydium Rady Najwyższej ZSRR do­
konanie ratyfikacji Radziecko-Polskiego. Układu o Przyjaź­
ni, Współpracy i Pomocy Wzajemnej. 

Podpisany w Warszawie w 
dniu 8 kwietnia br. Układ — 
oświadczył m. in. W. ICuznie-

nar^d., ^5fekicg0 p°£ ^alki" 
Cl\y imperializmowi. 

lv ^ P r !  A  rJ ̂  FPIC 
VV MOSKWIE 

ff7vhv'aPrtSZeł,!° Kr 

y  człnn'"- FFK 
P  Pe.T 5tycznego 

i o rov, 
rap--

^rt-«H«\r z rtT--,o r }  orsrani 
*>ip hv--r.„ w  d' !»d"i-• ,ł1'r 5 VoriM-frłv(>7. 
^ sHR.  ° r a z  podróż po 

r.\ 

"dbv'a 5ip f"n-
°t)rno • DOSV'Ticona metodzie 
^-p^Tv q n'g  urbani'-
xVan- r o r w r n ju fnrm n ł*no-
fnrr^a W Pn1sf,f5 °ra7 rn. 

y nl!,"owanij) wrV"«łn ,-*fvc». 
F r a£" ^"konywanej obecnie we 

Z KADENCJI RAD NARODOWYCH 
Cukrownia Werbkowice koło Hrubieszowa należy do najnowo­

cześniejszych w kraju. W tegoroc:nej kampanii cukrowniczej prze­
robiła już setki tysięcy ton buraków* cukrowych, przyczyniając się 
do znacznego zmniejszenia przerzutów surowca do innych rejonów. 
Jednocześnie wokół cukrowni powstało osiedle mieszkaniowe, nowe 
plapowki kulturalne, rozwinął się handel i usługi. 

Na zdjęciu: fragment cukrowni „Werbkowice". (CAF, fot. Grzęda) 

W pracach Komisji wzięli 
udział ich przewodniczący — 
deputowani M. Susłow i B. 
Ponomariew, jak również se­
kretarz Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR M. Georgadze. 

Na polecenie rządu radziec­
kiego na wspólnym posiedze­
niu Komisji zabrał głos pierw 
szy zastępca ministra spraw 
zagranicznych ZSRR, deputo­
wany W. Kuzniecow. 

Amerykańscy piraci powietrzni dokonali 
nocnego nalotu 
na terytorium DRW 

m NOWY JORK (PAP) a wszystkie światła były po-
Samoioty USA i południowo gaszone. 

wietnamskie dokonały w nocy 
z środy na czwartek pierwsze­
go nocnego nalotu na teryto­
rium DRW. Samoloty dotarły 
do miasta Dong Hoi leżącego 
około 150 km na północ od 
granicy Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu i Wietna­
mu Południowego. Miasto to 

9 PARYŻ (PAP) 
Agencje zachodnie donoszą, 

że w czwartek około 230 sa­
molotów amerykańskich i po-
łudniowowietnamskich bom­
bardowało domniemane pozy­
cje powstańcze w okolicach 
Katum w Południowym Wiet< 

bodżańsko~wk'tnamski?j. Sa­
moloty zrzuciły około 1000 ton 
bomb. 

Partyzanci po'uiniowowiet-
namscy zaatakowali w nocy ze 
średy na czwartek garnizon 
wojsk rządowych w odległości 
kilkunastu kilometrów od Saj-
gonu. Z pomocą oblężonym 
pospieszyło lotnictwo. 

Z depeszy agencji France 
Presse wynika, że reżim saj-
goński wykonał w czwartek 
wyrok śmierci na patriocie po-
łudniowowietnamskim Lre Dau. 

(Dokończenie na str. 2) 

1 Posiedzenia 
OKRĘGOWYCH 

K0MITET0W 
WYiOHCZYCH 

FJN 
* (INF. WŁ.) 

W DNIU wczorajszym 
w Koszalinie i w 
Szczecinku odbyły 

się pierwsze posiedzenia 
okręgowych komitetów wy 
borczyeh FJN. W posiedze­
niu komitetu w Koszalinie 
uczestniczył sekretarz KW 
PZPR — tow. Zdzisław Ka 
narek oraz sekretarz WK 
FJN — tow. Zenon Śmie­
ch o ws ki. 

Omówiono zadania komi­
tetów w okresie przedwy­
borczym, sposób przyjmo­
wania i zgłaszania list kan 
dydatów na posłów. Usta­
lono także terminy posie­
dzeń komitetów w sprawie 
list kandydatów na po­
słów i terminy spotkań 
kandydatów z wyborcami. 
Plenarne posiedzenia komi­
tetów w cbu okręgach od­
będą się 24 kwietnia o go 
dżinie 9. 

Poniżej podajemy skład 
władz okręgowych komite 
tów wyborczych FJN. Prze 
wodniczącym Okręgowego 
Komitetu Wyborczego FJN 
w Koszalinie (dla okręgu 
wyborczego nr 34) jest Bo 
leslaw Bielankiewicz — pre 
zes WZGS w Koszalinie, 
wiceprzewodniczącymi: Jó­
zef Mrówczyński i Antoni 

•Niwiński. Przewodniczącym 
Okręgowego Komitetu Wy­
borczego FJN w Szczecin­
ku (okręg wyborczy nr 35) 
jest Adam Sytek — dyrek 
tor Biura Urządzeń Leś­
nych w Szczecinku, wice­
przewodniczącymi: Jadwi­
ga Zakrzewska i Jerzy 
Kryński. 

(beś) 

cow — jest przedłużeniem za 
wartego przed 20 laty Ukła­
du o Przyjaźni, Pomocy Wza 
jemnej i Współpracy Powo­
jennej, który odegrał tak do­
niosłą rolę w rozwoju stosun­
ków przyjaźni między ZSRR 
a Polską. 

Układ jest potwierdzeniem 
braterskiego charakteru sto­
sunków dwóch sąsiadujących 
ze sobą krajów socjalistycz­
nych, odpowiada całkowicie 
najżywotniejszym interesom 
narodów ZSRR i Pol.ski oraz 
otwiera nowy doniosły etap 
w rozwoju przyjaznych sto­
sunków między obu państwa­
mi. Przyczyni się on do dal­
szego umocnienia potęgi obron 
nej państw socjalistycznych 
zjednoczonych w organizacji 
Układu Warszawskiego i bę­
dzie ważnym bodźcem do roz 
szerzenia wielostronnej współ 
pracy gospodarczej państw 
socjalistycznych w ramach Ra-

(Dokończenie na str. 2) 

było przygotowane do obrony, namie, w pobliżu granicy kam 

FTrrTxj 
NO W y JORK 

ONZ do spraw 
5 ,_ l r n°wania - • • ywwa.na pojęcia agresji 
C ai°w - Gwinea, Ghana, 
*§ł?*1\ r U n '  S o mali i Syria -
luci? wspólny projekt rezo-
°łW P r°P°n u jący przerwanie 
Wi!? e^ s e sJi komitetu i wzno-

nie jej w  kwietniu 1966 r. 

.Złoto i wolność" —reportaż o ludziach Zło­
towskiego; 

„Jaki jest Słupsk? Jaki jest slup szczaniu?** — 
rozmowa o bogatej kadencji; 
^ „Pod niebem o ziemi" — fragment sluchowis 

ka Czesłaica Kuriaty „Upominek jubileuszowy", na 
grodzonego n-a ogólnopolskim konkursie Polskiego Ra 
dia) 

V „Wiosna w Rzymie" — ilustrowany reportaż z 
„wiecznego miasta 

<¥> „Obliczenia i wróżby radzieckich demografów"i 
^ kąciki: fi1 mu, książek, mody, wędkarski, „Cafe 

pod Trójzębem"; 
felietony, ciekawostki, świąteczna krzyżówka z 

nagrodami; 
^ i tportrety wiosnyinteresująca grafika. 
10 STRON, CENA 50 GROSZY^ 

is ł 
i- r 

Były oficer SS — Alfred Rapp, jeden z bliskich współpracowników 
Adolfa Eichmaana, odpowiedzialny za eksterminację rniiionów ludzi 
na okupowanych terenach Polski i ZSRR, został skazany na dziesię­
ciokrotną karę dożywotniego więzienia przez sąd w Essen (NRF). 
Jest to rzadki przypadek tak ostrej kary, zastosowanej przez sąd 
zachodnioniemiecki w stosunku do zbrodniarza hitlerowskiego. 

Na zdjęciu: Alfred Rapp (z prawej) ze swym obreńcą dr Tiegel-
kampem na sali sądowej, . - (CAF>PhotQfax) 

UROCZYSTOŚCI NA ZIEMI 
SZCZECIŃSKIEJ 

20 rocznica 
forsowania 
Odiy 

O SZCZECIN (PAP) 

Wczoraj przybył do Szcze­
cina przewodniczący Zarządu 
Głównego ZBoWiD, minister 
spraw wewnętrznych, gen. 
dyw. Mieczysław Moczar. W 
dniu wczorajszym wziął on 
udział w rozpoczynających się 
w Szczecinie uroczystościach, 
związanych z obchodem 20. 
rocznicy forsowania Odry w 
rejonie Gozdowie i Siekierek. 
Generał M. Moczar uczestni­
czył również w obchodach 15-
lecia Zasadniczej Szkoły Bu­
dowy Okrętów w Szczecinie i 
nadania Technikum Budowy 
Okrętów imienia Armii Ludo­
wej. 

Gen. M. Moczar spotkał się 
również z pracownikami na­
uki, aktywem organizacji par­
tyjnych i młodzieżowych wyż­
szych uczelni Szczecina oraz z 
aktywem ZBoWiD. 

Problemy hantflfl 
Wschód-Zachód 
© WASZYNGTON (PAP) 

Przywódca większości demokra­
tycznej w Senacie USA — Mans­
field wygłosił przemówienie, w 
którym nawiązując do mianowa­
nia przez Johnsona członków spe­
cjalnej komisji do spraw handlu 
z ZSRR i Europą wschodnią, po­
parł propozycje prezydenta w tej 
dziedzinie i podkreślił w szczegól­
ności korzyści, jakie Stanom Zje­
dnoczonym przyniesie rozszerzenie 
handlu ze Wschodem. 

o 

'"a 
Po przyjemnej, słonecznej pogo­

dzie dziś wystąpi w naszym rejo­
nie zachmurzenie z opadami desz­
czu. Wiatry umiarkowane z kie­
runków południowych. Tempera-
tura dniem do plus 10 st. 



Doniosła UCHWALA 
(Dokończenie ze str. 1) 

dy Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej. 

Układ radziecko-polski 
stwierdził W. Kuzniecow — 
wykracza ze względu na swe 
znaczenie daleko poza ramy 
interesów narodowych ZSRR 
i PRL. Ma bowiem wielkie 
znaczenie międzynarodowe, 
gdyż utrwala pokój i bezpie­
czeństwo w Europie i na ca­
łym świecie. Stwarza on po­
tężną przeszkodę na drodze 
agresywnych zakusów i tery 
tonalnych roszczeń odwetow­
ców zachodnioniemieckich. 
Stwierdza, że jednym z pod­
stawowych czynników bezpie­
czeństwa europejskiego jest 
nienaruszalność granicy pań­
stwowej Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej na Odrze i Ny­
sie. Układ jest niezawodną 
tarczą, chroniącą pokojową 
pracę i bezpieczeństwo naro­
dów obu krajów. Przewiduje 
on, że ZSRR i PRL będą po­
dobnie jak dotychczas jedno­
czyć na arenie międzynarodo­
wej swe wysiłki w walce prze 
ciwko imperializmowi — o cał 
kowitą likwidację kolonializ­
mu, o pokój, demokrację i so 
cjalizm. 

W. Kuźniecow wyraził prze 
konanie, że radziecko-polski 
Układ o Przyjaźni, Współpra­
cy i Pomocy Wzajemnej uzy­
ska jednomyślną aprobatę 
członków komisji. 

Popierając wniosek w spra 
wie ratyfikacji Układu, w to 
ku obrad komisji przemawia­
li: pierwszy sekretarz lenin-
gradzkiego Komitetu Miejskie 
go KPZR, G. Popow, sekre­
tarz KC Komunistycznej Par 
tii Ukrainy i zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
Republiki Ukraińskiej I. Gru­
szecki, marszałek Związku Ra 
dzieckiego, A. Greczko, pierw 
szy sekretarz Grodzieńskiego 
Komitetu Obwodowego KP 
Białorusi W. Mickiewicz, 
pierwszy sekretarz Komitetu 
Centralnego KP Litwy, A. 
Sneczkus, pierwszy sekretarz 
Zarządu Związku" Pisarzy Re 
publiki Gruzińskiej I. Abaszi-
dze i przewodniczący Komisji 
Spraw Zagranicznych Rady 
Narodowości B. Ponomariew. 

Marszałek Związku Radziec 
kiego A. Greczko podkreślił, 
że dziś, w 20 lat po rozgromię 
niu zaborców hitlerowskich, 
w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej odradza się znów nie 
bezpieczne ognisko agresji i 
wojny. Odwetowcy bońscy d} 
żą jawnie do zapewnienia so­
bie posiadania broni atomo­
wej i wysuwają w sposób co 
raz bezczelniejszy roszczenia 
terytorialne. W związku z tym, 
— powiedział marszałek A. 

Sport ^ Sport 
GWARDIA ZDOBYŁA 
DALSZE PUNKTY 

Wczoraj odbyło się spotkanie pił­
karskie, nie przewidziane termina­
rzem rozgrywek pomiędzy Gwar­
dią Koszalin i  Kotwicą Kołobrzeg. 
Zgodnie z oczekiwaniami, Gwar­
dia nie zawiodła. Zdobyła dwa 
punkty, wygrywając 3:1 (2:1), Jecz 
nie zachwyciła swoją grą. W pier­
wszej części meczu wydawało się, 
że gwardziści po 2 strzelonych 
bramkach „rozniosą" zespół ko­
łobrzeski. Po dwóch bramkach, 
zdobytych przez Gołdynię i  Woj­
cieszka, zespół Gwardii nieoczeki­
wanie osiadł na laurach. Nato­
miast goście, niezdeprymowani 
dotychczasowym wynikiem, prze­
prowadzali a^tki na bramkę Witk« 
i po jednym z nich Pałka strzelił 
piękną bramkę. 

Po zmianie stron Gwardia graJa 
coraz słabiej licząc tylko na ko­
rzystny wynik z pierwszej części 
meczu. Gwardziści mając przewa­
gę techniczną, taktyczną i kondy­
cyjną nad zespołem kołobrzeskim, 
nie potrafili wykorzystać tych atu­
tów, Często powtarzanym błędem 
naszych drużyn jest gra środkiem 
boiska i niewykorzystanie moż­
liwości szybkiego ataku flankami. 
Ten błąd popełniała też Gwardia. I 
temu goście mogą zawdzięczać, że 
wyjechali z mniejszą różnicą bra­
mek niż to było w Kołobrzegu, gdzie 
Gwardia w pierwszej rundzie wy­
grała 4:1. 

W zespole Gwardii wyróżnić na­
leży zawsze ambitnego Czecha, De. 
mydczuka, a przede wszystkim Ja­
nickiego. W linii ataku po dwóch 
kolejkach spotkań podobał się 
wczoraj Godula, który w poprzed­
nich meczach nie wykazywał ocho­
ty i serca do gry. 

W drużynie Kotwicy wyróżnił 
się zdobywca bramki Pałka. Po­
nadto linie defensywne potrafiły 
utrzymać w karbach tak niebez­
piecznego zawodnika, jak Swider­
ski, nie dopuszczając go do 
oddania strzału. 

Po wczorajszym meczu Gwardia 
umocniła się 
tabeli M ^ 

M Z ONZ Podjęcie rezolucji o nieprzedaiunieniu 

Greczkę — szczególne znaczę 
nie ma to, że nowy układ gwa 
rantuje w sposób niezawodny 
nietykalność granic Polski Lu 
dowej na Odrze i Nysie i na 
Bałtyku, co jednocześnie jest 
niezmiernie doniosłym czynni 
fciem umocnienia bezpieczeń­
stwa europejskiego. Ukłid ten 
— dodał marszałek A. Grecz­
ko — ma charakter obronny. 
Nie grozimy nikomu i nie za­
mierzamy na nikogo napadać. 
Jeśli jednak agresor ośmieli 
sie targnąć na wolność i nie­
podległość naszych państw — 
odczuje całą potęgę naszych 
sił zbrojnych. 

Przewodniczący B. Ponoma 
riew podsumowując dyskusję 
podkreślił, że Układ Radziec-
ko-Polski jest ukoronowaniem 
20-letniego okresu, w którym 
zgodnie z Układem z 1945 ro­
ku założone zostały fundamen 
ty współpracy polsko-radziec­
kiej na zasadach równości, 
braterskiej przyjaźni i socjali 
stycznej pomocy wzajemnej. 

Podpisanie nowego Ukłsdu 
Rs.dziecko-Polskiego — oświad 
czył w zakończeniu B. Pono­
mariew — znalazło aprobatę 
i poparcie narodu radzieckie­
go. Znalazł on także aproba­
tę i poparcie w Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, jak 
również w innych krajach 
socjalistycznych i we wszyst- j Dziennik 
kich miłujących 
stwach. 

z b r o d n i  uojenn^ch i  2 b i c d n i  przeciuj ludzkości 

1968 — Międzynarodowym Rokiem 
Praw Człowieka 

Q GENEWA (PAP) zbrodni wojennych i zbrodni 
Zak ńczyły się lu obrady 21 przeciw ludzkości oraz pierw-

ses,ji Komisji Praw Człopie- sza część konwencji międzyna-
ka ONZ. W ses^i uczestniczy- rodowej o likwidacji wszel-
ła delegacja Polska: prof. dr kich form nietolerancji reli-
Zbigniew Resich i dr Sławo- gijnej. 
mir Dąbrowa. Ponadto Komisja dokonała 

Na sesji przyjęta została re- przeglądu periodycznych spra wszedł ponownie z ramienia 
zolucja o nieprzedawnieniu wozdań o rozwoju praw czło- Polski Wojcięćh Kętrzyński. 

Przed irizytą ministra Gromyki ID Parużu 

wieka w poszczególnych pań­
stwach i uchwaliła rezolucję 
w sprawie obchodów w 1988 r. 
Międzynarodowego Roku Praw 
Człowieka. 

Komisja dokonała również 
wyboru 14~osobowej podko­
misji niedyskryminacji i ochro 
ny mniejszości. W jej skład 

Stosunki 
Francja - ZSRR 

& PARYŻ (PAP) 

ORGAN rządzącej partii 
gaullistowskiej UNR-
-UDT „La Nation' za­

mieścił artykuł poświęcony 
zbliżającej się wizycie w Pa­
ryżu ministra Gromyki. 

Pismo zwraca uwagę na roz 
szerzające się kontakty han­
dlowe i kulturalne między kiej mierze od porozumienia kładu handlowego podpisane 
Francją i ZSRR oraz wskazu- między Francuzami i Rosjana go 30 października ub. roku 
je, że w odniesieniu do licz- mi". na okres 5-letni. Układ ten 
nych problemów międzynaro- „La Nation" wyraża przeko przewiduje 60-procentowy 
dowych, jak np. sprawa Wiet nanie, że wspólne działanie wzrost dotychczasowej wymia 
namu czy reforma Narodów Francji i Związku Radzieckie ny, 
Zjednoczonych punkty widzę go może się poważnie przyczy " 
nia obu rządów są zbliżone, nić do rozwiązania problemu 

wietnamskiego na drodze ro­
kowań. 

stwierdza również, 
pokój pań- I że uregulowanie problemów 

I europejskich „zależy w szero 

Decyzja Rady Ministrów ZSRR 
owce i kozy ustala się w roz­
miarze 100 proc. 

Radom ministrów republik 
związkowych polecono zróżni­
cować według stref dodatki 
do cen na zwierzęta hodowla­
ne. 

9 MOSKWA (PAP) 
Z dniem 1 maja br. Rada 

Ministrów ZSRR wprowa­
dza nowe ceny na zwierzę­
ta hodowlane, które sprze­
dają państwu gospodarstwa 
rolne. 
Celem tej uchwały jest za­

gwarantowanie rentowności 
produkcji artykułów hodowla­
nych w kołchozach i sowcho-
zach oraz stworzenie warun­
ków dla dalszego rozwoju ho­
dowli. 

Ceny skupu bydła zostały 
podwyższone o 20—55 proc. 
nierogacizny o 30—70 proc., 
owiec i kóz o 10—70 proc. W 
rejonach wysokogórskich do­
datki do cen płaconych za 

M. Zimiarrn 
wiceministrem siraw 
zzgrasiczaych Zw ązku 
Radzieckiego 
• MOSKWA (PAP) 

Michaił Zimianin został mia 
nowa.ny wiceministrem spraw 
zagranicznych ZSRR. 

Zimianin był ambasadorem 
ZSRR w DRW i CSRS. 

S. Łopin 
ambasadorem 
radzieckim w ChRL 

0 MOSKWA (PAP) 
Siergiej Łapin został miano­

wany ambasadorem ZSRR w 
Chińskiej Republice Ludowej. 

W ostatnim okresie S. Ła­
pin był wiceministrem spraw 
zagranicznych ZSRR. 

Wilson potwierdza 
poparcie W.Brytanii 
dla wietnamskiej 
polityki USA 
® NOWY JORK (PAP) 

Po zakończeniu rozmów z 
sekretarzem generalnym ONZ 
U Thantem premier W. Bry 
tanii, Wilson, odpowiadał na 
pytania dziennikarzy w czasie 
konferencji prasowej, jaka od 
była się w siedzibie ONZ w 
Nowym Jorku. Wilson raz je­
szcze potwierdził pełne popar 
cie rządu brytyjskiego dla 
wietnamskiej polityki Sta­
nów Zjednoczonych. 

Premier W. Brytanii uchy­
lił się od odpowiedzi na pyta 
nie jednego z dziennikarzy, 
czy możliwe są rokowania, 
gdy kontynuowane są rów­
nocześnie naloty bombowe lot 
nictwa amerykańskiego na te 
rytorium DRW. 

Tragiczny bilans 
• BERLIN 

45 zabitych i 1210 rannych — 
oto bilans 2.148 wypadków sa­
mochodowych, jakie wydarzy­
ły sią w NRD w czasie pierw­
szej dekady kwietnia br. Licz­
ba ta przekracza o 26 zabitych 
i 244 rannych analogiczną sta­
tystykę z tego samego okresu 
ub. roku. 

ZORIN U FRANCUSKIEGO 
MINISTRA FINANSÓW 

Nowo mianowany ambasa­
dor ZSRR we Francji, Wale­
rian Zorin, złożył wizytę fran 
cuskiemu ministrowi finan­
sów, Giscardowi d?Estaing. 

Rozmowa przeciągnęła się 
trzy kwadranse. Zbadaliśmy 
— oświadczył Zorin dziennika 
rzom — stosunki ekonomicz­
ne między Francją i Związ­
kiem Radzieckim. Sądzę, że 
istnieje dobra baza do rozwo 
ju współpracy w tej dziedzi­
nie. 

We francuskim minister­
stwie finansów oświadcza się, 
że rozmowa pozwoliła na po­
twierdzenie zamiarów obu 
stron jak najszybszej realiza 
cji francusko-radzieckiego u-

Dwudziestolecie 
wyzwolenia 
SŁOWACJI 
& PRAGA (PAP) 

Słowacja obchodzi obecnie 
dwudziestolecie wyzwolenia 
od najeźdźców faszystow­
skich. W związku z tą roczni 
cą masy pracujące podsumo 
wują rezultaty przeobrażeń 
socjalistycznych. 

W ciągu minionych dwu­
dziestu lat produkcja przemy 
słowa Czechosłowacji wzrosła 
przeszło dwunastokrotnie, zbu 
dowano blisko 260 zakładów 
przemysłowych, stworzono zu 
pełnie nowe gałęzie przemy­
słu. 

Zbudowano setki tysięcy no 
wych mieszkań w miastach i 
wsiach. Buduje się wiele pla 
cówek kulturalnych. 

Ciąg dalszy barbarzyństwa 

NOCNY NALOT 
(Dokończenie ze str. 1) 

Był on oskarżony o próbę 
udziału w zamachu na hotel 
zamieszkały przez amerykań­
ski personel wojskowy. 

• HANOI (PAP) 
70 tysięcy mieszkańców Po­

łudniowego Wietnamu, żyją­
cych na północy kraju, goto­
wych jest powrócić do Wiet­
namu Płd., aby z bronią w rę­
ku bronić wolności i niezawis­
łości kraju — pisze dziennik 
„Nhan Dan". Ludzie ci wyra­
zili poparcie dla stanowiska 
Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu Płd. 

Misja Łącznikowa Naczelne­
go Dowództwa Wietnamskiej 
Armii Ludowej wysłała do Mię 

Johnson realizuje politykę Goldwatera 
• WASZYNGTON (PAP) 

Coraz częściej w rozmaitych wypowiedziach i artykułach 
obecna polityka administracji USA w Wietnamie — pisze 
waszyngtoński korespondent PAP, red. H. Zwiren — przy 
równywana jest do polityki, zalecanej w czasie kampanii 
wyborczej przez kandydata republikanów, Goldwatera. 

Laureat Nagrody Nobla w 
dziedzinie medycyny prof. Al­
bert Szent-Gyorgyi w liście 
opublikowanym na łamach 
dziennika „New York Times" 
przypomina, że uczeni popar 
li jednomyślnie prezydenta 
Johnsona, ponieważ obawiali 
się tego, co może uczynić 
Goldwater jako prezydent i 
pisze m. in.: „Obecnie prezy­
dent Johnson robi w Wietna 
mie to, czego się obawialiś­
my". Autor listu wyraia prze 
konanie, że „inni uczeni czu­
ją się z tego powodu tak samo 
jak on rozczarowani, a nawet 
zdradzeni". 

Kroczymy błędną drogą — 
stwierdza prof. Szent-Gyor-
gyL — Jako Amerykanin je­
stem głęboko zaniepokojony 

również z tego powodu, ie 
jest to coś więcej, niż wojna. 
Jest to problem moralny... Na 
wet zwycięstwo będzie naszą 
porażką. Polityka administra 
cji jest sprzeczna z zasadami, 
które USA zawsze wyznawa­
ły. Znaczna większość naro 
du amerykańskiego jest prze 
ciwna tej wojnie. 

Blisko 500 przedstawicieli 
rozmaitych dziedzin życia a-
merykańskiego z 25 stanów 
w liście otwartym do prezy­
denta Johnsona, zamieszczo­
nym na łamach „Washington 
Post" domaga się niezwłocz­
nego zaprzestania działań wo 
jennych w Wietnamie i zwo 
łania konferencji wszystkich 
zainteresowanych krajów. Au 
torzy listu wskazują na obłu 

dę twierdzenia, że w Wiet­
namie toczy się walka w o-
bronie wolności oraz podkre 
ślają, że naród wietnamski nie 
popiera rządu w Sajgonie, 
lecz domaga się położenia 
kresu bratobójczej wojnie. 

Publicysta Marąuis Chiłds 
w artykule pt. „Czy Johnson 
wpadnie w pułapkę Goldwa­
tera?" zwraca uwagę, że nie 
dawna ankieta Instytutu Gal-
lupa wykazała, wyraźny spa 
dek liczby wyborców, którzy 
sądzą, że Partia Demokratycz­
na prowadzić będzie politykę 
pokojową. „Liczba ludzi, któ 
rzy nie widzą żadnej różnicy 
miedzy obu partiami — pisze 
Childs — wzrosła o 16 proc. 
Znajduje to wyraz zwłaszcza 
w otrzymywanych przez se­
natorów listach, których auto 
rzy krytykują politykę w 
Wietnamie i oświadczają, że 
nie po l<y głosowali na prezy­
denta ?^hnsona, aby mógł on 
realizować politykę Baręy 
Goldwatera*, 

Obradował 
klub radnych 

PZPR 
Wczoraj, przed rozpoczęć 

ciem sesji Wojewódzkiej R»" 
dy Narodowej, odbyło się P° 
siedzenie klubu radnych 
PZPR z udziałem sekretarz 
KW tow. Stanisława Kujd? 
i kierownika Wydziału Orga' 
nizacyjnego tow. Cezarego Sofj 
czaka. Tow. Kujda ocenJ; 
działalność radnych WRN 1 

dorobek pracy rad nar odo' 
wych. W ciągu 4-letniej k*' 
dencji podniósł się pozioflj 
pracy radnych. Komisje ra, 
skupiają światłych aktyWi' 
stów, zaangażowanych w Pr* 
cy społecznej. Wzrosła znac^ 
nie rola konwentu senioró^' 
Podkreślając dużą aktywno^ 
radnych WRN w obradach $e 

sji i na posiedzeniach kom1' 
sji tow. Kujda zwrócił uWa' 
gę, że zespół radnych PZP^ 
powinien systematycznie pr3' 
cować w przyszłej kadencj1.  

Radni członkowie partii od# 
li łącznie 473 spotkania. 
to niewątpliwie duży post$ 
w pracy, ale spotkań tych P° 
winno być więcej. Tow. 
da w imieniu egzekutywy 
mitetu Wojewódzkiego 
podziękował radnym członk0^ 
partii i członkom komisji ** 
ofiarną pracę, (z) 

dzynarodowej Komisji Nadzo­
ru i Kontroli w Wietnamie 
list protestujący przeciwko nie 
legalnemu utworzeniu przez 
USA tzw. „Biura Międzynaro­
dowej Pomocy Wojskowej" w 
Sajgonie. 

Współpraca 
• BERLIN (PAP) 

Delegacja Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich pod 
przewodnictwem sekretarza 
Zarządu Głównego SDP red. 
Haliny Jabłońskiej podpisała 
w Berlinie porozumienie ze 
Związkiem Dziennikarzy NRD 
na rok 1965. Umowa obu sto­
warzyszeń na ten rok przewi 
duje m. in. wydatne zwiększę 
nie wymian międzyredakcyj-
nych, w tym także wymianę 
specjalistycznych grup dzien­
nikarskich skupionych w klu 
bach. SDP. Przewidziano tak 
że dziennikarskie kursy do­
skonalenia języka niemieckie 
go na terenie NRD. Na wrze­
sień br. przewidziana jest wi 
zyta oficjalnej delegacji Zwiąż 
ku Dziennikarzy NRD w 
Warszawie. 

Melodyjne 
sprawozdanie 

QSTATNIA w bieżąc*) 
^kadencji sesja Woje' 

wódzkiej Rady Narodom^ 
zakończyła się pięknym 
kordem. Dosłownie AKOft* 
DEM. Na salę obrad przV' 
był zespół muzirków Kosz& 
lińskiej Orkiestry Symf0' 
nicznej, który wykonał v° 
dyrekcją Andrzeja Cwoj' 
dzińskiego kilka utworó& 
popisowych. Było to sv?oie  

go rodzaju melodyjne spr° 
wozdanie — jak określił ^ 
słowie wstępnym dyrekt°r  

artystyczny KOS. Prz& 
radnymi i przedstawicieW 
mi władz wojewódzki^ 
wystąpiła gorąco oklaski^ 
na solistka pani Zofia ty. 
nukowicz (sopran) w af1' 
Lizy z opery Czajkowskim i 
„Dama Pikowa", w piose 
Friemana Cudne oC& 
Prząśniczce Moniuszki i 
kaszubskiej piosence 
jo wiem — Walentyno 
cza. Orkiestra odegrała ̂  
dzo poprawnie Tańce d0' 
wiańskie Dworzaka, 
capricio Sielickiego i T*1' 
ce góralskie Nawrota. 
Kazimierz Wawrzyszyn 
grał na fagocie Fanta^ 
Lenza. 

Kwiaty dla solistów i <W 

rygenta, wołanie o & 
zmusiły niejako orkiest f' 
do odegrania dodatkowo^ • 
dużą werwą i ogniem, S i  ̂  
ców hiszpańskich — D°s  

la. 
Inicjatywa Prez. W 

zaproszenia na salę obra' i 
Koszalińskiej Orkies^t 
Symfonicznej była nW ̂  
szczęśliwa. Być może j 
ślad za Prezydium pójM* 
inne dostojne instytucji' 
pularyżując przy okazji 
turalnej rozrywki do?0-*! 
naszej orkiestry symfofl1 

nej. 
Więcej takich melow 

nych sprawozdań! ^ 

Z BONN 

Niesłychane 

oświadczenie 
• BONN* (PAP) 

Rzecznik rządu NRF Wer­
ner Krueger odczytał oświad 
czenie rządowe w spiawie U-
kładu Polsko Radzieckiego z 
dnia 8 bm. W oświadczeniu 
tym rząd NRF, dając wyraz 
swemu rewizjonistycznemu 
stanowisku, uznał za stosowne 
poddać krytyce Układ Poisko-
-Radziecki w związku z tym, 
źe układ ten potwierdza o-
frtąieczny .charakter granicy 

2ia Odrze i Nysie. W d 
oświadczeniu rząd NRF 
uzurpuje sobie prawo do jfi 
stępowania w roli wy W 
reprezentanta państwo*7 

niemieckiej z uwagi 
że Układ Polsko-Radziecki j,(l 
kreślą rolę Niemieckiej " 
bliki Demokratycznej. < 4 

Znamienne jest, że rz* 
ehodnioniemięcki opubli^ s[( 
swe oświadczenie w pC 
przygotowań do wiel^ ^ 
wych zebrań organizacji ^ 
siedleńczych, które co ^ 
odbywają się w NRF P° ̂  
wetowym hasłem przy^^i* 
łi i a przedwojennych 
niemieckich. 



i GŁOS Nr 5T 13917) 

1% Txc ^er^SZYM, po regi wstępują najaktywniejsi w 1964 roku — stanowią lu-
I m I Woje- chłopi i młodzież. dzie młodzi. I właśnie mło-
» ^° . ej PZPR, posie W toku obrad komisji zwró dzieży należy poświęcić szcze-

•1 Hj dzeniu Komisji Orga- cono szczególną uwagę na pra gólną uwagę w pracy nad roz 
nizacyjno - Statutowej cę instancji i organizacji par wojem oddziaływania partyj-

stancii ?mowioP° pracę in- tyjnych z młodzieżą. Już w nego — stwierdził tow. Tom­
ach 1 °^g?nizac;ii partyj- 1064 r. przyjęło do partii aż kowski. Tę tezę potwierdziło 
s2eregńW dziedzinie rozwoju 2.746 kandydatów, którzy nie też wystąpienie tow. Heleny 
roku w Partyjnych w 1964 mają ukończonego 30. roku ży Stępień ze Słupska, która o-

ńarf  ?- lewódzka organiza- cia. mawiając pracę partyjną 
CU 1964 l iczyła Przjf koń W roku bieżącym i w la- wśród młodzieży, wskazała 
i kand* ro^u 39.547 członków tach następnych szczególnie na konieczność angażowania 
2.449 n Hf sluiP ioP'ych w liczna grupa młodzieży osią- aktywnych młodych ludzi (za 
ciach n I • °Wych ^^aniza- gnie wiek zdolności do pracy, równo członków organizacji 
kandvdv^nyCh 1 36/ grupach a tym samym będzie się chcia młodzieżowych jak i nie zorga 
szej g

aac^ lch ma ła.tnach na- la włączyć w nurt życia spo- nizowanych) do rozwiązywa-
^ W łeczno-politycznego. Te nowe, nia problemów poruszanych 

na zebraniach POP — stano­
wiących zasadniczą tre/ić pra 
c.y partyjnej. Wymaga to sta­
łych kontaktów aktywu par­
tyjnego z młodzieżą, wykaza 
nia jej, że zagadnienia pracy 
partyjnej są istotne dla całe 
go środowiska i nie stano­
wią żadnej „tajemnicy", ani 
też nie przerastają możliwo­
ści społecznego działania mło 
dzieży. 

Dyskusja na posiedzeniu u-
możliwiła komisji wysunięcie 
konkretnych wniosków. Do­
tyczą one m. in. konieczności 

liczne roczniki muszą stać się ™ i
wniania Pracy 4

Z kand>" 
ncrruiuiarr, ™inin datum, szerszego stosowania 

wyróżnień dla kandydatów 
przejawiających dużą aktyw-

ł a  Uror™" - 1 8  l u t^Ś° b r- z o s t a  

S i^n a  • °n a  , 4 0" t y; 
j^^tiacja partyjna). 

*ód2fwa;7r 

** roku organiza-
partyjne naszego woje-

4,792 ]d UgUlbill 
3ąt".vranc*ydatów. Wśród przy 
Lotn ^ proc. stanowią ro-

1xy' 33 proc. pracownicy 
S z i  £ • '  , 1 9  p r o c -  ~  c h ł ° P i -

Ski właściwemu kierunko-
pracy, dynamika wzrostu 

Przyjęły ogółem 

bv>regov^ Partyjnych na wsi 
TV. . większa niż w mieście, 
n*? , temu skład socjalny 
^onków i kandydatów partii 

ega stałej, choć jeszcze zbyt 
Powolnej poprawie. 

W materiale przedstawio-
•yrn przez Wydział Organiza 

ciągłych 
poszukiwań 

ośrodkiem zainteresowania in 
stancji i organizacji partyj-

W«Y KW KSCŁ-JK "rLSS 53TS5T&-. - »•-
crmy pracy nad rozwojem partyjnego kierowania dzia- zu kandydackiego. Szczególną 

ZTró: łalnością wychowawczą orga- uwagę zwrócono na potrze 
Jąca ^ragt"a-0

Wytt?PU nizacji młodzieżowych, sposo- ̂  unowocześnienia pracy or 
ność bów oddziaływania ńa ludzi ganizacji partyjnych z młodzie 

osc zadowalanie się efekta- niłodych urodzonvch i wycho zą- Komisja wyłoniła ze swe-
hii ilościowymi, na brak glęb wanvch ' p0iśce Ludowei z g0 grona dwa zeRPo}>': do 
szej analizy metod pracy po- kt6 h na„z u,tr6j  zd „i WL_ spraw pracy z młodzieżą oraz 
litycznej z bezpartyjnymi i £^L trosk i kłopot6w, będą *> P^cy z organizacjami ko-

cych udziałem starszego poko iecymi-
lenia, którym umożliwiono 
pełne korzystanie z nauki, 

Na „Dni Budowlanych" 

bezpartyjnymi 
nowo przyjętymi kandydata­
mi. 

Przy omawianiu metod pra 
cy podstawowych organizacji pelne "°rzyswnie * 
partyjnych zwrócono uwagę ^ef^tS mlo^e^nbo"'at2j 
na interesujące przykłady sto J. m*oazie/y> Dc«,atszwj 
sowania takich form politycz w przeżycia, lecz uboższej w 
no-wychowawczych, które doświadczenia życiowe, nale-
przynoszą organizacjom trwa- zy stosować inne formy wy-
łe zaufanie środowiska, a jed chowawcze, bardziej dostoso-
nocześnie pozyskują nowych ,wan

K
e do ^ doświadczeń po-

kandydatów. W powjatach Jrreb i mentalności. Elemen-
człuchowskim i sławieńskim tem tak pomyślanej pracy po 
powszechnie prowadzi się o- w!n"° ,b^ kształtowanie w 
twarte zebrania POP, na któ- młodych ludziach odpowie-
rych omawia się najlstotniej- T

azialn0SCi za s^oją przys.7' lo"c' 
sze dla danego środowiska Licznym rocznikom „wyzu de 
problemy przy współudziale ""graficznegozapełniają-
chłopów bezpartyjnych i mło c-vm P°, brzegi szkoły podsta-
dzieży. Organizacje partyjne, ^owfe- Jednie i zawodowe, 
które są rzecznikami spra"w ca trzeba zapewnie właściwą o-
łej wsi, środowiska - najszyb "entację ideowo-polityczną, 
Ciej się rozrastają, w ich sze- dalsf C1?g obywatelskiego 

wychowania. Aby tę funkcję 
spełnić instancje i organiza­
cje partyjne muszą stale ana 
lizować skuteczność swoich 
form działalności wychowaw­
czej, szukać nowych. 

Musi być udoskonalona pra 
ca wychowawcza samych or­
ganizacji młodzieżowych. Z da 
nych liczbowych wynika, że 
tylko co trzeci młody czło­
wiek przyjęty w ubiegłym ro 
ku w poczet kandydatów par 
tii, był członkiem ZMS lub 
ZMW. Sytuacja nie jest zado­
walająca, wymaga przeprowa 
dzenia dokładniejszego rozez­
nania. 

Wiele wystąpień w dysku­
sji w czasie obrad komisji do 
tyczyło polepszenia pracy par 
tyjnej w organizacjach wiej­
skich. Wieś indywidualna jest 
bowiem środowiskiem, w któ 
rym liczebność parlii jest jesz 
cze wciąż zbyt niska. 

M. in. tow. M. Ciesielski o-
mówił jedną z powszechnie 
występujących słabości — mia 
nowicie brak właściwej opie 
ki nad przyjętymi kandyda­
tami. Niektóre POP ogranicza 
ją się do podjęcia decyzji o 
przyjęciu danego towarzysza 
w szeregi kandydatów, pozo­
stawiając go później swemu 
losowi. 

Zagadnienia pracy POP, do 
których należą pracownicy 
pegeerów i chłopi omawiał 
też tow. M. Tomkowski — se 
kretarz POP w PGR Biesowi 
ce, pow. Miastko. Przytoczył 
cn wiele przykładów z groma 
dy Kępice, które wskazują, 
że łączenie problematyki pe-
geerowskiej i wiejskiej nie 
jest właściwe, wpływa bo­
wiem na zmniejszenie aktyw 
ności chłopów, dla których 
problematyka wielkotowaro-
wych gospodarstw jest trud­
na i pozostaje poza kręgiem 
ich zainteresowań. Mówca po 
stulował, by w takich przy­
padkach dążyć do tworzenia 
osobnych wiejskich POP, 
przyjmować w szeregi partii 
dobrych gospodarzy, zaintere 
sowanych rozwojem społecz­
no-gospodarczym swego tere­
nu. 

96 proc. kandydatów przy* 
ktycb 

J A N  URBANOWICZ 
z-ca kierownika 

Wydziału Organizacyjnego 
KW PZPR 

prEBWSZA jednostka Ludowej 
• Marynarki Wojennej zorganizo­
wana została już jesienią 1944 roku 
(Samodzielny Morski Batalion), ale 
dopiero wyzwolenie całego W3'-
brzeża łącznie z Gdańskiem, Gdy­
nią i Szczecinem umożliwiło po­
wstanie Marynarki Wojennej. W 
tym roku obchodzimy więc 20-le-
cie jej istnienia. Decydującym 
momentem w rozwoju naszej Ma­
rynarki Wojennej była decyzja 
ZSRR. przekazująca nam w 194G r. 
12 ścigaczy, 9 trawlerów i 2 kutry 
torpedowe. Dzisiaj nasza Marynar­
ka Wojenna stoi na straży ponad 
500-kilometrowej granicy morskiej, 
jest nowocześnie wyposażona, po­
siada okręty, przystosowane prze­
de wszystkim do działań w rejonie 
Morza Bałtyckiego. 

Na zdjęciu: w pabinecie astro­
nomii nautycznej ^Vyższej Szkoły 
Marynarki Wojennej im. Bohate­
rów Westerplatte. Zajęcia prowadzi 
kpt. Zbigniew Szczepanek (pierw­
szy z lewej). 

Modny Adam nosi szorty 
Szanujący się mężczyzna nie 

powinien pokazywać się na plaży 
w slipach. Dyktatorzy mody świa­
towej polecają na tę okazję ubiór 
bardziej nobliwy — ciemne szorty, 
najczęściej prążkowane, wykona­
ne z materiałów szybko schną­
cych, ze wszytymi slipami z siat­
ki. Pożądanym uzupełnieniem u-
bioru jest rozpinana koszula z 
identycznej tkaniny, bądź też 
dzianiny. 

Tego właśnie rodzaju stroje pla-
żowo-kąpielowe przygotowuje na 
sezon letni przemysł odzieżowy i 

(CAF) 1  dziewiarski. 

KONKURS 
TMRSP0BT0WC0W 

BUDOWNICTWA 
• (Inf. wł.) 

Z okazji „Dni Budowla­
nych" •— które w wojewódz 
twie obchodzone będą w 
dniach od 15 kwietnia do 5 
maja — Koszalińskie Przed­
siębiorstwo Transportowo-
-Sprzętowe Budownictwa, 
wspólnie z Inspektoratem Hu 
chu Drogowego KW MO, Wy 
działem Komunikacji Prezy­
dium WRN, Inspektoratem 
PZU i Zarządem Wojewódz­
kim Towarzystwa Trzeźwości 
Transportowców, organizuje 
konkurs otwarty pn.: „TRAN­
SPORT, BUDOWA I BHP 
NIE SĄ MI OBCE". 

Celem konkursu jest popula 
ryzacja zagadnień z dziedzi­
ny budowy i eksploatacji po 
jazdów silnikowych, przepi­
sów ruchu drogowego, ubez­
pieczeń komunikacyjnych w 
transporcie drogowym oraz 
bezpieczeństwa i higieny pra 
cy w transporcie i budow­
nictwie. Mogą w nim uczest­
niczyć kierowcy, pracownicy 
warsztatów naprawczych a 
także inni pracownicy KPTSB 
oraz wszystkich przedsię­
biorstw budowlanych woje­
wództwa (pierwszeństwo ma 
ją kierowcy). 

Konkurs zorganizowany bę 
dzie w dwóch etapach. 25 
kwietnia odbędą się elimina­
cje środowiskowe w bazach 
KPTSB w Koszalinie, Słup­
sku, Szczecinku i Kołobrze­
gu. Po trzech najlepszych u-
czestników tych eliminacji do 
puszczonych zostanie do roz 
grywek finałowych, które od 
będą się 4 maja w Koszali­
nie. 

Zgłoszenia kandydatów 
przyjmują kierownicy baz 
transportowych, w dniach od 
17 do 20 kwietnia br. (K. K.) 

* (INF. WŁ.) 
W powiecie słupskim Od­

było się już 12 eliminacji 
gromadzkich. Wyróżniły się 
eliminacje w Główczycach, 
Potęgowie i Dębnicy Ka­
szubskiej. Natomiast w 
Bruskowie Wielkim i Kru 
szynie brak zainteresowa­
nia gromadzkiej władzy 
spowodował, że konkursy 
dotąd v/ ogóle się nie od­
były. 

W Słupsku eliminacje 
konkursu przeprowadzono 
w 12 środowiskach. Do naj 
bardziej udanych zaliczyć 
trzeba imprezy w SP MO, 
Fabryce Narzędzi Rolni­
czych i Fabryce Cukrów 
„Pomorzanka". Wszystkie 
eliminacyjne zgaduj-zgadu 
le połączone są z występa­
mi amatorskich zespołów 
artystycznych. 

rPOMOIZE 
IZMHOMIIE-

nowie, Smołdzinie i Gard­
nie Wielkiej. W niedzielę, 
25 kwietnia, zwycięzcy eli­
minacji uczestniczyć będą 

i M przed południem w elimina 

! IW&3A SmiA S. TSi 'polo* 
łudniowych odbędą się w 
BTD w Słupsku eliminacje 
II etapu, w których starto 
wać będzie po pięciu naj­
lepszych finalistów z mia­
sta i powiatu. III etap kon 
kursu rozegra się — jak 
już swego czasu informowa 
liśmy — w Koszalinie i bę 
dzie miał charakter ogólno 
wojewódzki. Wreszcie w Ko 
łobrzegu odbędą się finało­
we rozgrywki między ze­
społami reprezentującymi 
województwo szczecińskie 
i koszalińskie. 

10 J CZY* TA « 
Organizatorzy konkursu 

za naszym pośrednictwem 
wyrażają podziękowania 
„Katarzynkom" z Bolesła­
wie, „Nastolatkom" z Li­
ceum Pedagogicznego",. Je­
lonkom" z Domu Koleja­
rza, „Młodzikom" ze Szko­
ły Muzycznej oraz zespo­
łom z Rędzikowa i Mło­
dzieżowego Domu Kultury. 

Konkursy środowiskowe 
dobiegają końca. W ubie­
głym tygodniu odbyły się 
w Łupawie, Damnicy, Duni (h) 

ZJAZD 
ABSOLWENTÓW 
Liceum Pedagogiczne w Ko» 

szalinie, noszące od grudnia 
1963 roku imię wielkiego pe 
dagoga, Władysława Spasow-
skiego, należy do najstarszych 
zakładów kształcenia nauczy­
cieli w naszym województwie. 

W ciągu 14 lat murv szkoły 
opuściło 293 absolwentów — 
obecnie cenionych nauczy­
cieli i wychowawców dziatwy 
szkolnej. Są wśród nich oso­
by zajmujące w szkolnictwie 
poważne stanowiska. Np. Ro 
man Nitka, który należał do 
grupy maturzystów zdających 
pierwszy w historii zakładu 
egzamin dojrzałości, pełni o-
becnie funkcję podinspektora 
w Inspektoracie Oświaty w 
Koszalinie. Niektórzy po u-
kończeniu liceum nie zaprze 
stali nauki i podjęli studia 
wyższe — przeważnie w wyż­
szych szkołach pedagogicz­
nych. Część ukończyła już 
studia i zdobyła tytuły nau­
kowe. Wielu absolwentów pra 
cujących zawodowo uzupeł­
nia wykształcenie na <wydzia 
łach zaocznych _ SN i wyż­
szych uczelni. 

W roku 20-lecia Ziemi Ko­
szalińskiej absolwenci i kie­
rownictwo liceum postanowili 
podsumować 14-letni dorobek 
Fzkoły i jej wychowanków w 
dziedzinie szerzenia oświaty 
i wychowania młodych obywa 
teli. Okazją do tego będzie 
organizowany w 20. rocznicę 
zakończenia II wojny świato 
wej Zjazd Absolwentów Li­
ceum Pedagogicznego w Ko­
szalinie. W programie zrjazdu 
przewidziano m. in. referat 
na temat osiągnięć szkoły w v 
zakresie podnoszenia poziomu 
nauczania i wychowania oraz 
referat na temat funkcji wy­
chowawczej szkoły. Projektu 
je się również zwiedzanie ga 
binetów naukowych, spotka- « 
nie absolwentów z uczniami 
starszych klas, mecz piłki sisrfc 
kowej: absolwenci kontra ucz­
niowie, wyświetlenie filmu z 
życia szkoły, występy arty­
styczne. Na zakończenie zjaz­
du, w dniu 8 maja, odbędzie 
się bal absolwentów, na któ­
ry już obecnie komitet orga­
nizacyjny przygotowuje róż-t-
ne atrakcje. (I. J.) 

(Dokończenie ze str. 1) wała lepsza dyscyplina, odpo- wielu pracowników zdobyło 
wiedzialność i fachowość. Ci wyższe kwalifikacje zawodo-

nej w 106,2 proc. Oznacza to sami ludzie wykonali znacz- we. Znacznie polepszyły się 
wzrost w porównaniu z ro- nie większe zadania. także warunki pracy. 
kiem 1963 o 15,6 proc. W imieniu klubu podzięko- Przewodniczący Prez. PRN 

W rolnictwie wykonano tak- wał radnym za pracę w radzie, w Człuchowie, tow. Włady-
że główne założenia NPG a członkom Z3L i SD oraz sław Stachurski omówił osią-
na rok 1964. Jednakże bezpartyjnym za bardzo do- gnięcia powiatu człuchowskie 
plan produkcji globalnej w brą współpracę. Szczere słowa g0 w rozwoju przemysłu i roi 
rolnictwie na 1964 r* został wy uznania za dużą pomoc i miłą nictwa oraz dużą aktvwność 
konany tylko w 97 proc., z te- współpracę wyraził członkom społeczeństwa w upiększaniu 
go w gospodarce chłopskiej w prezydium i przewodniczące- i wsi 
»6,3 proc. i pegeerowskiej w mu, ob. Zdzisławowi Tomalo- 'w imieniu Komisii Rolnic-
99,2 proc. wl i pracownikom Prezydium. twa j Leśnictwa or

J
az Klubu 

Przewodniczący Delegatury W imieniu Klubu Radinych Radnych Zjednoczonego Stron 
NIK tow. Leon Ł^ś w obszer­
nym referacie ustosunkował 
się do sprawozdania Prez. 
WEN, wskazując na duze osiąg 
nięcia uzyskane w minionej 
kadencji WEN. Jednocześnie 
podkreślił niedociągnięcia i sła 
bości jaJde wystąpiły w pracy 
aparatu państwowego wszyst­
kich szczebli. 

BILANS 
RZETELNEJ PRACY 

K om Ls ud że I^T^P^p i^Go- ^ Przenl®'wia|a radna Mie- nictwa Ludowego przemawiał ivomis>ji ijuaztia i i^ia^-u <-ro czysiawa Sicradzanowa. Stwier radnv Witold Manikowski w spodarczego, radny Micha. ^ że klub gD t  *nie 

Hcchocki wygłosił koreierat, ocenia 4_ letni  d0robek rady. 
w którym ustosunkował się do P(xlkreHaj c  potr2ebę dalsZ(L 
sprawozdania Prez. WliN oraz rozwoju us)u? podziękowa-
ocenił jego pracę W minionym 3a wszy:;tkim owocną współ 
roku. Ocena ta, mimo licznych proCę ą 

uwag dotyczących przebiegu Rad'na Maria R2Ucid!o w 

realizacji budżetu i pla _u swym przemówieniu uslosun-
przez rożne działy gospodarki kowała się  do tej  ś

u
d 

naszego wojodzywa, wypa Wozdai.ia oraz koreferatu. w 

obszernym przemówieniu usto 
sunkował się do przedstawio­
nego sprawozdania oraz oce­
nił realizację planu rozwoju 
rolnictwa. Zwrócił uwagę na 
pewne nieprawidłowości w wy 
korzystywaniu kredytów na 
mechanizację rolnictwa, nie­
prawidłową strukturę upraw, naszego wujewouzcwci, WOŁdania ora? korefpratu w upicia, 

dła pozytywnie. Radny których mowa była o pracy ^/yrażąjącą się w zbyt wiel-
chocki w imieniu komisji za- wydziału Zdrowia i CWki kim areale przeznaczanym w 
proponował zatwierdzenie ^f^ej. N^ełne wykona- ^spodarce chłopskiej pod u-
sprawozdania* nie budżetu w tym dziale wy-

W dyskusji zabrało głos 8 nikało z wielu trudności, z ja-
radnych. W imieniu Klubu kimi borykał się wydział, 
Radnych PZPR przemawiał szczególnie w zakresie inwes-
red. Zdzisław Piś. Stwierdził tycji i kapitalnych remontów. 
on, że społeczeństwo pozytyw- W wielu przypadkach koniecz- stępca kierownika Wydziału 
nie ocenia dorobek minionej na była pomoc Komisji Zdro- Rolnictwa stwierdził, że źró-
kadencji rad narodowych. Mi- wia i Opieki Społecznej. dłem osiągnięć koszalińskiego 
mo wielu jeszcze niedosko>na- Radny Saturnin Skrzypczyń rolnictwa w minionych latach 
łości, rady narodowe okrzepły, ski omówił zagadnienia socjal jest coraz lepsze przestrzega-
zdobyły dużo doświadczenia i no-bytowe pracowników admi nie terminów agrotechnicz-
ZtlACZttie lepiej wykonywały nistracji państwowej. Dzięki nych, postęp mechanizacji, wy 

gromadzie ghgwiąyki, Z&dęcydo- wydatnej pomocy Prez, WRN sokie nakłady inwestycyjne, 

prawę ziemniaków itp. Radny 
Manikowski podziękował też 
wszystkim za bardzo owocną 
współpracę. 

Tow. Stanisław Szała, za-

Na zakończenie dyskusji za 
brał głos I sekretarz KW 
PZPR, tow. Antoni Kulikow­
ski. W imieniu Komisji Poro 
zumiewawczej Partii i Stroni 
nictw Politycznych tow. Ku-
ligowski wyraził radzie i jej 
członkom uznanie za ofiarną}, 
pracę i duże osiągnięcia uzy^ 
skane w kończącej się kadenij 
cji. Tow. Kuligowski zwrócił 
szczególną uwagę na duże do­
świadczenie zdobyte w minia 
nym okresie, które będzie bar 
dzo cenne i potrzebne w przy 
szłej kadencji. Następnie o-< 
mówił dorobek województwa: 
w różnych dziedzinach gospo 
darki. 

Startujemy do nowych za­
dań — mówił I sekretarz KW 
— z wyższego poziomu. Ma­
my już odpowiednie zaplecze 
techniczne i,co najważniejsze, 
dobrą, wykwalifikowaną ka-i 
drę specjalistów oraz bardzqfe 
ofiarnych ludzi. Mamy także^ 
bardzo przyjemną atmosferę#, 
w jakiej pracujemy, atmosfe-^ 
rę szacunku za pracę. MamjM 
również ustalone kierunki| 
działania. Istnieje także wza-i 
jemne zrozumienie między; 
społeczeństwem i władzami^ 
Ta harmonia pozwoli nam 
jeszcze lepiej pracować i jest 
gwaracją przyszłych sukce­
sów. 

Kończąc, tow. Kuligowski 
podziękował wszystkim ża pra( 
cę i życzył ponownego wybo-s 
ru do rad. 

Na zakończenie rada podjęć 
ła uchwałę o zatwierdzeniu I 
sprawozdania z wykonania pla! 
nu gospodarczego i budżetu 
za rok 1964 oraz uchwałę o: 
podziale nadwyżki budżetom j 
wei 



INFORMUJEMY 

RADZIM* 

GDZIE MOŻNA KUPIĆ 
MAPĘ SAMOCHODOWĄ? 

IŁ W. — Koszalin: Gdzie 
można kupić mapę samocho 
dową Polski? Pytałem już 
we wszystkich księgarniach 
w Koszalinie, niestety, nig­
dzie nie ma. 

Niestety — jak dowiaduje-
ffly się w przedsiębiorstwie 
„Dom Książki" — zarówno o-
statni nakład atlasu samocho 
ćowego, jak i mapy samocho­
dowej Polski — został już wy 
czerpany. Wznowienia nie są 
przewidziane w najbliższym 
czasie. Jedyna więc nadzieja 
w księgarniach w małych miej 
scowrościach, gdzie być może 
zachowały się jeszcze egzem­
plarze mapy. 

(P) 

JAK ZOSTAĆ 
FOTOREPORTEREM 

G. K. z Wałcza: W tym ro 
ku kończę liceum ogólno­
kształcące. Po ukończeniu 
tej szkoły chciałbym iść do 
szkoły fotoreportcrskiej, je­
żeli taka istnieje. Proszę o 
poinformowanie, jak zdobyć 
ten zawód? 

Nie ma w Polsce szkoły 
kształcącej fotoreporterów. 
Wywodzą się oni przeważnie 
z długoletnich praktyków-fo-
tegrafów, bądź z absolwentów 
szkół o kierunku fotografiki. 
W Gdyni-Orłowie istnieje Li­
ceum Technik Plastycznych, 
które m. in. kształci techni-
ków-fotografików. Nauka 
trwa 5 lat. Ukończenie jej nie 

KOSZALIŃSKIE 

SZKOLNICTWO 

ZAWODOWE 

SZKOŁY 
HANDLOWE 
'.EKONOMICZNE 

Do techników ekonom i cz 
nych powinni zgłaszać się 
uczniowie, którzy mają za­
miar pracować w przedsię 
biorstwach handlowych lub 
przemysłowych i w admi­
nistracji. Zasadnicze szkoły 
handlowe kształcą kwalifi­
kowanych sprzedawców, a 
także maszynistki biurowe. 

Gro adresy szkół przyj­
mujących w tym roku ucz­
niów cŁo klasy pierwsza;: 
Zasadnicza Szkoła Zawodo 
\va w Kołobrzegu, przy ul. 
Piastowskiej 5 — sprzed a w 
ca. Zasadnicza Szkoła Han 
ó ic w a w K os zali 11 2 p r *» 
ul. Lampego 30 — 
dawcą i maszynistka biuro 
wa, Zasadnicza Szkoła Kan 
dl owa w Sł»:p.'.ku przy ul. 
Łukasiewicza 1 — sprze­
dawca, Szkoła Rzemiosł Bu 
dowlanych w Szczecinku 
przy ul. Bohaterów War­
szawy 38 —• sprzedawca, 
Technikum Ekonomi czne 
w Bytowie przy ul. Sikor 
skiego — ogólnoc-konomicz 
ne, Technikum Ekonomicz­
ne w Kołobrzegu przy ul. 
Piastowskiej 5 — ogólno-
ekonomiczne, technikum 
należące do Zespołu Szkół 
Zawodowych nr 1 w Ko­
szalinie przy ul. Lampego 
30 — ogólmoekonomiczne, 
admimciMracja terenowa, e-
konocmika przemysłu i han 
deł, Technikum Ekonomie z 
ne w Słupsku przy ul. Łu­
kasiewicza 1 — ogólnoeko-
nocmczaie i ekonomika tran 
sportu, 

Cbeś) 

gwarantuje jednak zatrudnie­
nia w zawodzie fotoreportera. 
Redakcje przyjmują bowiem 
nie adeptów- sztuki fotografo­
wania, a doświadczonych już 
fotografów, najchętniej z pew 
ną praktyką w pracy dzienni 
karskiej, (p) 

EGZAMIN DO LICEUM 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO 
DLA PRACUJĄCYCH 

Cz. C. — Koszalin: .Takie 
są warunki przyjęcia do kia 
sy ósmej liceum ogólno­
kształcącego dla pracują­
cych i z czego zdaje się egza 
min wstępny? 

Do podania należy dołączyć 
świadectwo ukończenia klasy 
siódmej, świadectwo z miej­
sca pracy, dokument urodze­
nia i życiorys. Kandydaci mu­
szą mieć ukończone 16 lat. E-
gzamin wstępny zdaje się z 
języka polskiego i matematy­
ki z zakresu szkoły podstawo­
wej. 

(beś) 

KURSY GOTOWANIA 

S. WT. — Dobiesław: Ja­
kie są koszty związane z kur 
sem gotowania i pieczenia, 
organizowanego przez Woje­
wódzki Ośrodek Gospodar­
stwa Domowego Ligi Kobiet. 
Ile czasu trwa kurs i jaki 
jest adres ośrodka? 

Wojewódzki Ośrodek Gospo 
darstwa Domowego Ligi Ko­
biet mieści się w Koszalinie, 
przy ul. Armii Czerwonej 3. 
Przyjmuje on zgłoszenia indy 
widualne na sześćdziesięcio-
godzinne kursy gotowania i 
pieczenia, trwające półtora 
miesiąca (8 godzin tygodniowo, 
najczęściej 2 razy w tygod­
niu po 4 godziny). Opłata za 
kurs wynosi 300 zł. 

(aka) 

WTk JAZD DO STREFY 
KONWENCYJNEJ W NRD 

M. H. Wałcz: Gdzie i w ja 
ki sposób załatwia się prze­
pustkę na wyjazd do strefy 
objętej konwencją turystycz 
ną w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej? 

Najpierw należy nabyć bo­
ny noclegowe w oddziale „Or 
bisu" w Koszalinie a następ­
nie złożyć 'kwestionariusze 
(otrzymuje się również w „Or 
bisie") w Biurze Paszporto­
wym KW MO, które wydaje 
przepustki na 48-godzinny 
weekend w pasie konwencyj­
nym NRD. Przepustki wydaje 
się posiadaczom samochodów 
i motocykli. Nie zmotoryzowa 
ni turyści mogą wybrać się do 
NRD z „Orbisem", który urzą 
dza wycieczki do stref tury­
stycznych. Szczegółowe infor­
macje w „Orbisie", (p) 

POMOC DLA FACHOWCÓW7 

W ROLNICTWIE 

Czytelnik — pow. Sławno: 
Rok temu zostałem przenie 
siony z przemysłu do pege­
eru. Czy z tego tytułu przy 
sługuje mi jakaś pomoc i ja 
kie zarządzenie reguluje te 
sprawy? 

Uchwała Rady Ministrów 
nr 174/63 z dnia 15 V 1963 r. 
w sprawie kadr specjalistów 
rolnictwa przewiduje dla spe 
cjalistów z wyższym i śred­
nim wykształceniem rolni­
czym, przeniesionych z admi­
nistracji i przemysłu do rol­
nictwa zapomogi na zagospo­
darowanie w wysokości ao 8 
tys. zł, płatne w dwu ratach. 
Pierwsza rata do 3 tys. zł wy­
płacana jest po podpisaniu u-
mowy, a pozostała część już 
po podjęciu pracy, (zet) 

DYREKCJA ZAKŁADÓW MIĘSNYCH W SŁUPSKU za­
trudni natychmiast 6 ROBOTNIKÓW WYKW ALIFIKOWA­
NYCH — RZEŹNIKÓW do rozbioru mięsa oraz PRACOW-
NIKA UMYSŁOWEGO na stanowisko kierownika magazy­
nu mięsa, ze znajomością branży mięsnej. Warunki płacy 
do omówienia na miejscu. Zgłoszenia należy kierować pod 
adresem: Zakłady Mięsne — Słupsk, ul. Mariana Buczka 18, 
sekcja kadr, telefon 49-26. " K-899-0 

SŁUPSKIE FABRYKI MEBLI W SŁUPSKU zatrudnią od 
zaraz 4 ŚLUSARZY. ŚLUSARZA NARZĘDZIOWCA, HY­
DRAULIKA i SPAWACZA, ze znajomością spawania elek­
trycznego i gazowego. Warunki pracy i płacy do uzgodnie­
nia w dziale kadr i szkolenia SFM. K-897 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
SŁUPSKU zatrudni od zaraz DWÓCH SKLEPOWYCH do 
sklepów branży przemysłowej, w terenie. Kandydaci muszą 
posiadać zabezpieczenie wekslowe, praktykę w handlu i 
dobrą opinię z poprzednich miejsc pracy. Warunki pracy 
i płacy do omówienia w biurze Spółdzielni. K-898 

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY W SŁAWNIE, 
UL. POLANOWSKA 24, zatrudni natychmiast DWrÓCH 
AGRONOMÓW7 z wykształceniem minimum średnim rolni­
czym. Wynagrodzenie miesięczne do uzgodnienia na miej­
scu. K-890-0 

W latach 1958—1962 r. byłe SZCZECINECKIE I SŁA-
WIENSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO MA­
TERIAŁÓW7 BUDOWLANYCH DOKONAŁY LIKWIDACJI 
niżej wymienionych ŚRODKÓW TRANSPORTOWYCH: 
ciągniki ursus C-45 nr nr rejestracyjne: ES 11-01, ES 04-49; 
samochody ciężarowe star-20 nr nr rejestracyjne: ES 03-72, 
ES 13-09, ES 13-74; 
samochody ciężarowe zis-5 nr nr rejestracyjne: ES 03-60, 
ES 03-39; 
przyczepy samochodowe nr nr rejestracyjne: E 28-16, 
E 28-20, E 49-96, E 28-18, E 28-15, E 29-20. 
Wyżej wymienione pojazdy rejestrowane były w Wydziale 
Komunikacji Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w 
Sławnie. Po likwidacji powyższych środków, pojazdy wy­
mienione nie zostały wymeldowane, a dowody i tablice reje­
stracyjne tych środków transportowych zaginęły. 
W związku z powyższym TERENOWE ZAKŁADY CERA­
MIKI BUDOWLANEJ W BYTOWIE jako Przedsiębiorstwo 
przyjmujące środki trwałe byłych Szczecineckich i Sławień-
skich Zakładów Przemysłu Terenowego Materiałów Bu­
dowlanych zagubione dowody UNIĘ W AŻNIAJĄ. K-902 

REJONOWE ZAKŁADY ZBOŻOWE „PZZ" 
W SZCZECINKU, UL. GEN. ŚWIERCZEWSKIEGO 69. 

ogłaszają PRZETARG 
na wykonanie remontów7 bieżących w podległych spichrzach. 

W zakres prac wchodzą następujące pozycje: 
1) wykonanie posadzki betonowTej w magazynie płaskim 

wraz z podłożem, 
2) przystosowanie istniejącego pomieszczenia do potrzeb la­

boratorium przy spichrzu nr 27, 
3) remont dachu betonowego nad rampą spichrza nr 27, 
4) remont łazienek przez wyłożenie ścian i posadzek płyt­

kami oraz malcwranie i naprawa urządzeń, 
5) remont bocznic kolejowych przy spichrzu nr 27 i 30. 

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w ter­
minie do dnia 27 IV 1965 r„ w biurze RZZ „PZZ" Szcze­
cinek. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 IV 1965 r., o godzinie 
10, w biurze Zakładów. Dokumentacja w formie ślepych 
kosztorysów znajduje się w dziale technicznym Zakładów. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-882-0 
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KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM ROLNICZYM W KOSZALINIE 

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż maszyn rolniczych frakcji konnej i ciągnikowej 
a mianowicie: 
1) cena wywoławcza ogławiacze buraków OK-2 (konne) 

132 zł za sztukę, 
2) wyrywacze lnu WLK-2 (konne} ogumione, rozmiar ogu­

mienia 550X16. — Cena wywoławcza 692,80 zł za sztukę, 
3) podkopywacze buraków PDBZ-2 (ciągnikowe) — cena 

wywoławcza 180 zł za sztukę. 
Przetarg odbędzie się w dniu 26 l 27 kwietnia 1965 r. w 

biurze KPHSR w Koszalinie, ul. Polskiego Października 
14—18, w godz. od 10—14. 

Przystępujący do przetargu winien wpłacić w kasie tut. 
Przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej w dniu przetargu, do godziny 9. 

Wymieniony sprzęt zainteresowani mogą oglądać co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt, od godz, 8—12. 

Przedsiębiorstwo jsasfcrzega sobie prawo sprzedaży wy­
mienionego sprzętu w MIĘDZYCZASIE DLA INSTYTUCJI 

• 
• 
• 
* 
• 
• 
* 

ł 
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Uniwersytet Robotniczy ZMS i In 

W KOSZALINIE 

ogłasza zapisy na kursy czeladnicze jjjjo 
i mistrzowskie różnych zawodach 

Nauka prowadzona jesr^^enlem słuchowym i za* 
ocznym. H s 

Koszt kursu 600—650 zł. ^ •fmi 

ZAPISY PRZYJMUJE sekretaV iat rR ZMS w K°" 
szalinie, ul. Waryńskiego 7, t(\* 49-74 DC DMA 
20 KWIETNIA 1985 r., codzienni®. vv godz'"ach 0<* 

• 16. 1 K-839-0 U u, 

r  

MIĘDZYPOWIATOWE PRZEDSIĘBK 
USŁUG PRZEMYSŁU TERENOWE! 

W SŁUPSKU, UL. DOMINIKAŃSKA 
podaje do wiadomości PT KLIENTÓW, z? 

STAGJA OBSŁUG! P3JAZDM MECHANIClNYCiT]^ 
autoryzowana przez TOS w Koszalinie, « [y 

UL. PROJEKTANTÓW nr 1, TELEFON 64-92, III W* 

w y f t o n u e  n a p r a w y  gwarancyjne 
motorowerów, motocykli, skuterów 

oraz wszelkie naprawy pogwarancyjne samochodów 
i motocykli. 

GWARANTUJEMY SZYBKIE I SOLIDNE WY­
KONANIE USŁUG. K-881-0 
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REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W SZCZECINKU 

z a w i a d a m i a ,  ż e  w  z w i ą z k u  z  p r z e p r o w a d z e n i e m  
remontu kapitalnego przepustu 

od dnia 5 ¥ 1965 r. do dnia 20 Vi 1985 r. 
zostanie zamknięta droga 
Szczecinek-Barwice na odcinku Radacz-Jeziorki 

OBJAZD ZAMKNIĘTEGO ODCINKA orzcz RA-
DACZ, JEZIORKI — dł. 9 km. K-904 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO „SŁUPSK" 
W SŁUPSKU, UL. PONIATOWSKIEGO 27, 

o g ł a s z a j  ą  P R Z E T A R G  
na wykonanie następujących robót: 

1) przebudowę zasobników ziemniaków, 
2) wykonanie fundamentu pod wagę wagonową 80 t oraz 

budowę budynku wTagowego, 
3) remont 2 kadzi dębowych o wymiarach 0 gór. 1700 mm, 

0 doi. 1900 mm. wys. 2.300 mm. 
Termin wykonania robót w pkt. 1 i 3 — 10 VIII 1965 r. 
Termin wykonania fundamentu pod wagę — 30 VI 1965 r. 
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach, do 

dnia 28 IV 1965 r., w pokoju nr 4. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 IV 1965 r„ 

o godz. 10, w pokoju gł. inżyniera. Dokumentacja oraz ślepe 
kosztorysy do wglądu w pokoju nr 4. 

Wszelkich informacji udziela technik inwestycji. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielcze i prywatne. 
Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta, jak rów­

nież unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 
K-883-0 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
W POTĘGOWIE, POW. SŁUPSK, 

o g ł a s z a  P R Z E T A R G  
na budowę 2 połączonych sklepów typ T-24, w Potęgowie, 
2 połączonych sklepów typ T-24 w Łupawie, Punktu Skupu 
Żywca w Mikorowie typ G-3, Usługowego Warsztatu Na­
prawczego w Potęgowie, magazynu materiałów budowla­
nych w Potęgowie typ CT-250, utwardzenie nawierzchni pod 
wegiel Wt  Potęgowie. 

Dokumentacja techniczno-kosztorysowa do wglądu u in­
spektora inwestycji PZGS Słupsk, ul. Poznańska 99, pokój 
12. 

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa uspołecz­
nione i prywatne. 

Oferty należy składać w terminie do dnia 3 maja 1965 r. 
Komisyjne otwarcie ofert n&stąpi w dniu 4 maja, godz. 10, 
w biurze GS Potęgowo. K-901 

POWIATOWY ZAKŁAD WETERYNARII 
W WAŁCZU, UL. ROLI ŻYMIERSKIEGO 32 

ogłasza PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osobowego marki warszawa M-20. 
Cena wywoławcza — 9.000 zł. Przetarg- odbędzie się w dniu 
24 kwietnia 1965 r., o godz. 12, w lokalu Lecznicy Zwierząt 
w Człopie. Samochód oglądać można w dniu przetargu 
o godz. 8. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne, które wpłacą 
do kasy Zakładu wradium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej, do c^nia 23 IV 1965 r. K-903 

Z G U B Y 
MATYASZEK Elżbieta zgubiła le­
gitymację szkolną, wydaną przez 
Technikum Ekonomiczne Słupsk. 

Gp-1720 

N A U K A  

ZGUBIONO legitymację służbową, 
wydaną przez OZLP w Szczecinku 
na nazwisko Anna Folega. G-1826 

ANTCZAK Witold zgubił świadec­
two ósmej klasy Szkoły Wieczoro­
wej w Sławnie. G-1825 

POLSKI Związek Motorowy w 
1  Koszalinie organizuje kursy na 
wszystkie kat. pozwoleń. Dodatko­
we zapisy przyjmuje biuro Ośrod­
ka, Koszalin, ul. Kaszubska 21, 
tel. 50-28, w Kołobrzegu — szkoła 
nr 2 na kat. III plus €V, Ustronie 
Morskie — Klub Ruchu kat. III 
plus IV, Bobolice — warsztat sa­
mochodowy na kat. III plus IV. 

K-393-0 

KARCZEWSKI Henryk zgubił 
wkładkę do prawa jazdy kat. mo­
tocyklowej nr 1270. wydaną przez 
Wydział Komunikacji Walcz. 

Gp-1827 

ZGUBIONO kwit komisowy nr 508, 
wvdany przez Komis w Koszali­
nie. Gp-1813 

MIELNICKI Zygmunt zgubił legi­
tymację, wydaną przez Szkolę 
Podstawową nr 2 Ustka. Gp-1812 

PAŃSTWOWE Gospodarstwo Rol­
ne Karwice zgłasza zgubienie do­
wodów rejestracyjnych i tablic 
ciągników ursus C-45, wydanych 
przez Wydział Komunikacji Sław­
no o numerach: ES 06-16, ES 06-09, 
ES 06-11, ES 06-03 oraz zgubienie 
dowodu rejestracyjnego przyczepy 
E 39-67. G-1823 

OŚRODEK Szkolenia Motorowego 
Automobilklubu w Słupsku ogła­
sza zapisy na przyspieszony kurs 
kierowców kat. III i IV. Czas 
trwania kursu od 4 do 5 tygodni. 
Zapisy przyjmuje i informacji u-
dziela sekretariat codziennie od 9 
do 15, tel. 35-95, ul. Tuwima 6. 

K-852-® 

R O Ż N E  
CENTRALA Nasienna — Oddział w 
Koszalinie — ostrzega przed kup­
nem skradzionego arytmometru 
produkcji radzieckiej BK nr 341605. 

Cip-1819 

SPRZEDAŻ 
SPRZEDAJĘ i wykonuję z własne­
go i powierzonego materiału siat­
ki ogrodzeniowo-hodowlane róż­
nych rozmiarów z drutu ocynko­
wanego. Wytwórnia — Słupsk, ul. 
Traugutta 18/2, teł. 40-35. G-1824 

SPRZEDAM maszyny wędliniar­
skie. Słupsk, telefon 34-26. Gp-1814 

SPRZEDAM samochód osobowy 
octavia. Romuald Jurgielewicz — 
Ustka, ul. Marynarki Polskiej 73. 

Gp-1815 

UNIEWAŻNIENIA 
INSPEKTORAT Powiatowy PZU w 
Złotowie unieważnia kwitariusz — 
wzór FR-56 nr 211/3-50. K-896 

P R A C A  
PRZYJMĘ dziecko pod opiekę w 
Koszalinie. Wiadomość: Koszalin, 
Biuro Ogłoszeń. Gp-1818 

Z A M I A N A  
ZAMIENIĘ w Słupsku mieszkanie 
dwupokojowe na l pokój z kuch­
nią i łazienką. Słupsk, ul. Mickie­
wicza 53/13. Gp-1816 

PUNKT USŁUGOWY ROBOT 
KAMIENI ARSKO-

-BETONI ARSKICfi 
M. Madecki, Koszalin, 

ul. Pawła Findera 119, tel. 35-41 

w y k o n u  j  e  d l a  w s z y s t k i c h  
zleceniodawców wszelkie 

PREFABRYKATY BETONOWE 
I LASTRIKOWE: 

pomniki i nagrobki, tablice 
pamiątkowe, wszelkie rzeźby 
i płaskorzeźby, parapety, słu­
py ogrodzeniowe, inspekty 
ogrodnicze, garaże samochodo­
we, WC, wszelkiego rodzaju 

płyty itp. elementy. 

ZAPEWNIA TERMINOWE 
I FACHOWE WYKONANIE 

-1822 _G£-

ZAMIENIĘ mieszkanie — pokój z 
kuchnią w Koszalinie na podobne 
lub mniejsze. Wiadomość: Kosza-

Ogłoszeń. Gp-1817 

M H D 
ART. PRZEMYSŁOWYMI 

W KOSZALINIE 

zaprasza na 

KIERMASZ 
ARTYKUŁÓW 

PRZECENIONYCH 
zorganizowany 

przed WDK 
K-9G7-0 
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'Konkurs - jak lekcja historii 
°śziaJy oraz trzeciej Antoni Kustusz 

v ę>n!r\a- ,J^ca ZHP ogłosiły usteckiego liceum. 
fctorvf1Ch s2ko!*ch turniej 
St^LZny' Przez pół roku 
'ednirif s.?ky* podstawowych, 
Kła\«, z a w o d o wyc h  p°z-
fr&a«i^..!S!0ri5 naszych ziem, 

Wszyscy ci zwycięzcy wez­
mą udział w eliminacjach wo­
jewódzkich. 

riffani- 1 - *— W pionie szkół zawodowych 
iy ę a*a lokalne konkur- najlepiej odpowiadał Tade-
Li j a.ma 2 r®inymi zna- usz Golec z ZSZ nr 2. 
Ł - Pnys^towywa- Komh:a wyr6żniła ponadto 

nagrodami i dyplomami ry­
sunki uczniów szkół podsta­
wowych. Nagrody otrzyma i: 
Jerzy Swię ochowski, Jerzy 
Siewierski o'oaj ze szkoły nr 
2, Regina Żymełko, Emilia 
Wysocka i Grażyna Chrza­
nowska (wszystkie szkoła nr 
5) oraz Anna Lasota sokoła 
nr 1. 

Ptownn-W y/•P' P o  przy 
foofl*? -1U l l ięa dni  temu w 
Hbvłle^°^m D>mu Kultury 
V utA

S1^ ^nał tego turnieju, 
^vie startowali ucznio-

zwycięzcy eliminacji w 
Csi^° lnych szkołach. W 

t ®L. lmprezy zorganizo 
fav 

an^ + 1 • ^ 

IaWszvrhZe Wystaw<? najcie-
toch « ^^nków wykona-
tonk^f2 młodzież w ramach 

p. su* Warto podkreślić, że najle-
miejsce w grupi? piej rozpropagowany został 

^ Podstawowych zajął turniej historyczny w Techni-
J^iri Jakubik szkoła nr 7, kum Przemysłu Drzewnego, 
\ Stanisław Odyva szko- natomiast w konkursie rysun-
sba ^ trzecie Marian Wierz kowym gremialnie uczestni­

czyli uczniowie szkoły nr 5. 

(a) 
f tyS z k o l a  nr 9. 
)i'fcichSrÓcł • uczniów szkół śred-
Ml, ?ajwię*szą liczbę pun-
/izi prawidiOwe odpowie-
\ gromadził Henryk Fryei 

Przemysłu 
.''•ii uu?®!®' "a  d r ue>cj P"zy-
^iceiim A , Slę uczenr.ica 
/li ^ ^&°lnokształcącego nr 

eresa Piechowska, a na 

- ujjęc piszę 

Panie 
Redaktorze! 

ta ^awało mi się do medaw 
uP*en-ie widokówki na 

me  mtcista p0 goazinie 18 
5tu wriowc proole,,ia. Po pro 
piosL. każdym napotkanym 

') ^Vnir
a  m°21la  tego aokonać. 

" "aserri ostatnio odwie-
iJ l^Sze  miasto francuz i 

'fknri}
CZ7l ie, cł lc ia i  wystać do 

' 9o si W^n^e  widokówką. Je-
^PV>qiUps,c i  Przewodnik, skie-
'So l . ^o pierwszego lepsze 
"*Sto>Sku' 1 tutai> Panie Re-
^^łior>2e' "°bciach'\ plama na 
- M% tyZe- Ani jednej imdoków 
l 1*%)! mnym kiosku sytuacja 
e r*e  na. Na poczcie o tej po 

°wniez uńdokówek nie 
1  . ^ie 
f ^ Pozostawało nic innego 
T Utien?0*171^ Gościowi kartę 
y \ p ik>anocnymi pisankami. 
* SiL^710112' ^'a?c  b^° prze 
0 * obs f

n ia' Poznał się na tym 

Rozbudowuje s*ę Ustka. Na zdjęciu nowe osiedle miesz 
kaniowe przy ul. Grunwaldzkiej. 

Fot. A. Korwin 

Dorcbek cztereci lat 
33 nowe 

nawierzchnie 
W programie wyborczym 

zakładano, że nowe nawierz 
chnie otrzyma pięć ulic: 
Fornalskiej, Podchorążych, 
Sygietyńskiego, Bohaterów 
Westerplatte i Lelewela. 
Plan ten wykonano z dużą 
nadwyżką. Nowymi na­
wierzchniami pokryto 33 u-
lice, m. in. Nadmorską, 
Szymanowskiego, Reya, Ja 
giellońską i Pionierów. 

Jak wynika z analizy, w 
ostatnich czterech latach go 
spodarka w gromadzie ulegia 
znacznej poprawie. Tak na 

Studencka 
zgaduj-zgadula 

Ostatnio w sali słupskiego 
Studium Nauczycielskiego 
spotkali się słuchacze trzech 
koszalińskich SN, na imprezie 
poświęconej BO. rocznicy pow 
stania Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego. Jako przysz­
li nauczyciele biegle odpowia 
dali na pytania z historii 
ZNP, pragmatyki nauczyciel 
skiej oraz organizacji szkol­
nictwa w województwie kosza 
lińskim. Do zgaduli dołączyła 
się jeszcze PKO, przedstawia 
jąc pytania z zakresu oszczę 
dzania i fundując specjalną 
nagrodę. 

Pierwsze miejsce w zga-
duj-zgaduli zajął zespół słup 
ski przed kołobrzeskim i 
koszalińskim. Natomiast spe 
cjalną nagrodę PKO otrzy­
mała Anna Zubrzycka ze 
Słupska, (a) 

4 lata gromady Główczyc* 
Na jednej z ostatnich sesji Gromadzkiej Rady Naro­

dowej podsumowano działalność rady, komisji i prezy­
dium za okres minionej kadencji. 

wraz z punktem sprzedaży 
„Ruch". 

Z każdym rokiem przybywa 
ją nowe punkty świetlne. 

przykład wydajność pszenicy rpak np. założono oświetlenie 
na gruntach rolników indywi uliczne w Główczycach i Wiel 
dualnych wzrosła o 2,5 q, a Kiej Wsi. a w bieżącym roku 
owsa o 1 q. z funduszów gromadzkich o-

Poprawa wyników nastąpiła trzyma je Będzichowo i Wy-
także w hodowli. Rolnicy kosowo. 
zwiększyli stan pogłowia byd W zakresie gospodarki ko 
la z 1653 do 1800 sztuk, trzody munalnej doprowadzono wo- sJa> 24-ietni Henryk s. Był 

J fi 1 CM f r+r/c rrwr^T nrt T alrlr/M 

^[darzenia 

• Z NASTANIEM ciepłej, wio­
sennej pogody kroniki milicyjne 
coraz częściej notują wypadki na 
drogach. Przyczyna niektórych 
wypadków jest alkohol. Tak na 
przykład we wsi Przewłoka wy­
wrócił się na zakręcie motocykii-

„Wąskie gardło" 

Wyk&sowie. Najsłabiej pra­
cuje Kółko Rolnicze w Klę-

»cinie. 
W 1961 r. zorganizowany 

został Kombinat Łąkarski, o-
beimujący 9 gospodarstw. 

A 
stau>ai przy widoczku. 

i' w1, widokówki nie dostał. 
f % ̂ last wywiózł ze Słup-
i N0remUe wrażenie. Jeżeli 
t będzie w sezonie tu 
t ^zą J^y171- to wszystkich od 
l[ ,°T%cych nasze miasto ma 
r to  s^ mówi, załatwio 
if ., t  

0dmoicnie. 
^stvdzony i pełen nadziei 

"^uchy> w i w c  

*ę9na Pana 
wreszcie się rozru 

W najbliższych latach Zato­
rze znacznie się rozbuduje. 
Powstanie tam spora dzielni­
ca mieszkaniowa (przy ul. 
Marchlewskiego) oraz wybu­
dowane zostapą od podstaw 
Słupskie Zakłady Sprzętu 
Okrętowego. 

Od dawna mówi się w Słup­
sku, że przejazd przy ulicy 
Szczecińskiej jest „wąskim 
gardłem" Zatorza. Jednostron 
ne przejście poważnie kom­
plikuje ruch pieszy. Są 
zdania, iż drogę należy posze­
rzyć, dobudowując przejście 
dla pieszych z drugiej strony. 

Na sesji MRN Komisja Po­
rządku i Bezpieczeństwa Pu­
blicznego domagała się wybu­
dowania pomostu (lub tunelu) 
nad torami w rejonie dworca 
PKP. Byłoby to, zdaniem ko­
misji, najlepsze przejście łączą 
ce Zatorze ze śródmieściem. 

Mamy nadzieję, że władze 
miejskie z rozwagą rozpatrzą 
ten win i osek. (ex) 

©rby Słupska świąteczną 
atrakcją nr 1 

* lid?S W i ą t e c z n e^ .k o l e3k i  spot- dzie wiosennej, zwyciężając zdecy-
? 1_, ° okresnwp i WVCimra o: <t> H anin WlńVniar7!i Ri a IncforH A-fi N o> 

Nj, palnych 
.y?-

okręgowej v/ysuwa się dowanie Włókniarza Białogard 4:0. 
zaw y C h  ryw a l i  Słupska. Forma drużyny nie jest chyba je-

WvHaS Z e  .by ły najważniej- szcze ustabilizowana, gdyż w ubie-
4  ca sp-? r/z e n i e m  w  skromnym głą niedzielę zamiast planowanego 

dor>in°W y m  n a s z e§° rniasta, w Sławnie zwycięstwa piłkarze tc-
^ ̂  Jednak teraz! Obaj rywale go klubu przegrali 2:3. 

Czarni po porażce z Gwardią w K^nik?,3 1!0^ l i c z t»^ punktów 
z ńl ^e g o  sPf>tka 
o ^.^ Pójdzie 
z  s.p.o t k a n^a  zależy, Koszalinie 1:3 wygrali wprawdzie 

>,2 .. 
eJ wystartował w / 

1 PrZEGRALI 
^łlf >kr 

^ n i e sPodziankę sprawili 
f 2 fn y c h  Przegrywając w 

u  2 w górę, a z Kotwicą 2:0, ale forma drużyny 
^ ieni ^n k t y  z o s t a n i e  w  tyle. daleka jest jeszcze od możliwości 

^ eJ wvst.srtAWfl) nr tego zespołu. Tego samego zdania 
jest również i trener Krzysztofo-
wicz, który na środę celowo wy­
znaczył mecz z Błękitnymi Star­
gard. Dla drużyny kolejarzy m ;a-
ło to być dodatkowe ,,przetarcie 
się" przed świątecznymi derbami. 

W meczu Gryf — Czarni trudno 
typować faworyta. Powiedzmy 
więc, że szanse naszych trzecioli-
gowców są chyba równe i nie zdzi­
wimy się, jeżeli mecz zakończy się 
wynikiem remisowym. W rundzie 
jesiennej Czarni wygrali 1:0. 

To atrakcyjne spotkanie rozegra­
ne zostanie w sobotę 17 bm. o go­
dzinie 16 na Stadionie 650-lecia. 

(N« *6 c 
? w'Ir 2 ^^gijrwajai; w 
ó V J£dvtę  l t n y m i  Stargard 1:3 

I fch3«0hV!ą  ^b r,a m k^ d l a  gespoda-
^-CirkK,.! cna gespoaa-

JlS7' Palnik. Czarni mieli 
v, ^>v^icvTg r a c  t o  spotkanie, ale 
f \.? r?y  stanie 1:2 nie wy-
, slnNri rLu, t u  k amego. 

VHi^e„?lękitnyeh%, wygrali za-
* JutrzA^^ f sytuacji fawory-

ic  herbów jest cny-
2yna Gryfa, (sz) 

chlewnej z 2.500 do prawie dę do szkoły w Skórzyni 
3 tys. sztuk. raz naprawiono łącznie 5 

Niemały udział w rozwoju pomp przy innych szkołach, 
gromady posiadają kółka roi GRN realizując postulaty 
nicze, prowradzące ożywioną ludności przydzieliła służbo-
działalneść gospodarczą. Spo- we mieszkanie lekarzowi wT 

śród 9 kółek, 7 pracuje zupeł Główczycach, dzięki czemu 
nie dobrze. Przodują kółka poprawiła się opieka zdrowot 
rolnicze w Szczypkowicach i na nad mieszkańcami tej i 0-

kolicznych wsi 
Gminna Spółdzielnia urucho 

miła nowe sklepy: warzyw­
ny, gospodarstwa domowego, 
meblowy, obuwniczy, radio-
- telewizyjny oraz 2 kioski spo 

Kombinat zagospodarował u- żywcze. Poza tym GS prowa 
żytki zielone w dorzeczu rze dzi usługowy punkt fryzjer­
ki i jeziora Łeby. Posiada on ski. 
3 suszarnie zielonek. Mieszkańcy gromady maso-

Główczycka rada gromadź wo przystępowali, szczególnie 
ka zanotowała również osiąg- w roku ubiegłym ao remonto 
nięcia w dziedzinie kultury. I wania swoich domów i budyń 
tak wyremontowano Wiejski ków gospodarczych. 
Dom Kultury wraz z bibliole Nie wszystkie postulaty i 
ką oraz świetlicę w Klęcinie. zamierzenia zostały jednak 
Poza tym zakupiono nowe u- zrealizowane. Weźmie to nie-
rządzen?a do świetlic pegee- wątpliwie pod uwa^ę nowa 
rowskich w Wielkiei Wsi, Wy Gromadzka Pada NarodowTa. 
kosowie, Cienrnie, D^zeżewie, która powołana bedzie w naj 
Szczyn?roVirieach i Rumsku. bliższych wjrborach. 
Przy WDK uruchomiono i wy 
posażono klub-kawiarnię JAN GÓRAWSKT 

Lud/ie dujudziestolecia 

Przy 8k®®piiiEaaes5s .0 s luków 
JÓZEFA LISOWSKIEGO 

znają w Słupsku niemal 
wszyscy posiadacze samocho­
dów. Jak sam mówTi, nie mo 
że opędzić się od „znajo­
mych". Jeżeli komuś coś „nie 
gra" w silniku — pyta o Li­
sowskiego, jak „nawali" skrzy 
nia biegów — tylko Lisowski 
może to zrobić. A Józef Li­
sowski — monter słupskiej 
stacji TOS od przeszło 14 lat, 

W Słupsku Józef Lisowski 
mieszka od 20 lat. Pracę zaczy­
nał w warsztatach PKS. Przez 
kilka lat zajmował się kapitał 
nymi remontami, a ostatnio 
prowadzi przeglądy samocho­
dów Zna niemal wszystkie ty 
py samochodów, a szczegól­
nie dobrze produkcji krajo­
wej. Na swym koncie ma no 
wet opatentowany projekt u-
sprawnienia samochodu star. 
Ód dawna jest cno stosowa­nia tylko dwie ręce. Złote to 

ręce — twierdzi kierownictwo nc w seryjnej produkcji, 
zakładu i stąd ta popularność. 

Józef Lisow­
ski może być 
wzorem dla in 
nych mechani 
ków. Systema­
tycznie uzupeł 
nia wiadomoś 
ci o samocho­
dach, uczestni 
cząc w wielu 
kursach. 

Za wielolet­
nią nienagan­
ną pracę trzy 
lata temu o-
trzymał Brązo 
wy Krzyż Za­
sługi, a ostat­
nio srebrnv. 

(a) 

Fot, Andrzej 
K o r win 

on w 
stanie nietrzeźwym. Lekkomyślny 
motocyklista doznał ran twarzy i 
przebywa w szoitalu. 
• Z NIE WYJAŚNIONYCH dotąd 

przyczyn uległ wypadkowi moto­
cyklowemu w Główczycach 29-let-
ni Hubert G. Miejscowy lekarz 
stwierdził wstrzaśnienie mózgu, a 
karetka pogotowia przewiozła ofia­
rę wypadku do słupskiego szpi­
tala. 
• WYPADEK MOTOCYKLOWY 

wydarzył się również we wsi Pę-
plino. 28-letni Władysław S. stra­
cił na zakręcie panowanie nad 
kierownica i upadł na jezdnię. Le­
karz pogotowia ooatrzył mu rany 
twarzy r»a mie+scu. 
• I JESZCZE .T^OEN wypadek 

drnTowv. We wsi Włvr»>owo zde­
rzyły się dwa samochrdy: marki 
star, rtalpżacy do Pejnr.oweęo Kie 
rownictwa Robót Wodno-Meliora-
cyjnych i wars?awa z kolumny 
sanitarnei w Słupsku. Uszkodze­
nia pojazdów szacuje się na około 
4,5 tys. zł. 

informacje 
Cd 9 marca autobus PKS jeździ 

do Warszawy zmienioną trasą i 
odjeżdża ze Słupska o 10 minut 
wcześniej. Kierownictwo dworca 
umieściło wywieszkę, zawiadamia­
jącą podróżnych o zmianie. Ale 
nie uważało za stosowne zmienić 
godziny odjazdu autobusu na ta­
blicy informacyjnej. A przecież 
na wywieszce obok daty „dziewią­
ty" nie podano miesiąca, tylko za­
stąpiono to skrótem „bm.". Wobec 
tego w kwietniu soełniała ona rolę 
biednej informacji. 

Jeden z naszych Czytelników 
po przeczytaniu treści wywieszki 
(3 kwietn a) chciał jechać do War­
szawy o 16.30. Tymczasem autobus 
odjechał o 10 minut wcześniej. 
Dlaczego w ciągu miesiąca nie 
wprowadzono zmiany na tablicy 
rozkładu jazdy? (a) 

Sędziowie 
bielej broni 

Związek 'Szermierczy orga­
nizuje szkolenie sędziów okrę­
gowych. Za:ęcia, począwszy 
od najbli szej środy, prowa­
dzone bęcTą w sali szkoły nr 7 
przy ulicy Kilińskiego. Pro­
gram obejmuje £0 rodzin szko 
lenia i praktyki. Zapraszamy 
więc sędziów białej broni w 
środę o godzinie 17. (a) 

/W1 

KiEpy 1 
Sadzie 
V -

0 <3» 

^riLEFomr 

07 — MO. 
OS — Straż Pożarna. 
09 — Pogotowie Ratunkowe. 

dyżury 
al. Pawła Apteka nr 19 przy 

Findera 38, tel. 47-16. 

HIWSTAWA 
KLUB „EMPIK" przy ul. Za­

menhofa — wystawa fotograficzna 
pt. „Nigdy więcej Oświęcimia". 

MDK przy ul. Bieruta — wysta­
wa „Szkolnictwo słupskie w 20-le-
ciu" czynna od godz. 14 do 19. 

WINO 
MILENIUM — The Beatles (ang., 

od lat 1£). 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Siedmiu wspania­

łych (USA, od lat 14). 
Seans o godz. 14. 
Aktorzy iluszp., od lat 16). 
Seanse o godz. 16.15, 18.3u i 28.45. 
GWARDIA — Rachunek sumie­

nia (polski, od lat 12). 
Seanse o godz. 17.30 1 20. 
WIEDZA — godz. 17 — Podróż za 

ocean (jugosł., od lat 9). 
Godz. 19 — Daleki ukochany (ra­

dziecki, od lat 12). 

ŁJSTKA 

DELFIN — Wyspa złoczyńców 
(polski, od lat 9). 

Seanse o godz. 18 i 20, 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Macario 
od lat 16). 

Seans o godz. 20.30. 

(meksyk., 

UWAGA. Repertuar kin poda« 
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

operowa. 20.35 „Obłok w spod­
niach" — słuch. 21.05 ' Kwartet 
smyczkowy. 21.38 Notatnik kultur. 
21.45 Koncert życzeń. 22.25 Sonaty 
fort. Beethovena. 23.10 Koncert. 

PROGRAM II 
na dzień 16 bm. (piątek) 

Wiad.: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
1G.00, 19.00, 23.50. 

5.39 Muzyka. 6.50 Gimnastyka. 7.00 
Muzyka. 8.15 Kurs jęz. ang. 8.35 
Dyskutujemy o radach. 8.55 Muzy­
ka. 9.05 Koncert dnia. 9.50 Public, 
międzynar. 10.Oo Włoska muzyka 
operowa. 10.30 Z życia ZSRR, 11.00 
Z muzyki nowszej. 11.45 „My i na­
sze dzieci". 12.25 Śpiewa „Śląsk". 
13.00 J. Blancard -- fort. 13.20 „Ju­
tro odpoczniesz" — R. Napiórkow­
skiego. 13.45 Soliści z orkiestrą. 
14.30 Z problemów współczesnej 
wiedzy.- 14.45 Błękitna sztafeta. 
15.10 Koncert chóru. 15.30 Dla 
dzieci — „Idę i śpiewam". 16.05 
„Profile muzyczne" — A. Skriabin. 
16.45 Gra orkiestra kameralna. 
17.15 Koncert popularny. 17.45 Kwa 
drans muzyczny. 18.45 Klub entu­
zjastów nowoczesności. 19.05 Muzy­
ka i aktualności. 19.30 Koncert 
symf. 21.10 Z kraju i ze świata. 
21.37 Wiad. sportowe. 21.40 Melodie 
rozr. 22.05 „Wózek" — słuch. 22.50 
Gra zespół smyczkowy. 23.05 Kon­
cert słynnych orkiestr rozrywk. 

KOSZALIN 
na dzień 18 bm. (piątek) 

na falach średnich 202,2 m 
oraz 188,2 m (Słupsk i Szczecinek) 

7.00 Ekspres poranny. 17.00 Pro­
gram dnia. 17.02 Transmisja pro­
gramu Wybrzeża. 17.30 Przegląd 
aktualności Wybrzeża. 17.50 „Szko­
ła i jej przyjaciele" — reportaż ze 
Szkoły w Gościnie w oprać. I. Kwa­
śniewskiej. 18.05 Koncert muzyki 
organowej. 18.25 Rad. kurs rolniczy. 

imiwiziA 
na dzień 16 bm. (piątek) 

PROGRAM I 
na dzień 16 bm. (piątek) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 12.05, 
15.00, 18.00, 20.00, 23.00. 

5.05 Rozm. roln. 5.25 Muzyka. 5.50 
Gimn. 6.15 Melodie rozr, 7.45 Błę­
kitna sztafeta. 8.05 Muzyka i ak­
tualności. 8.30 Koncert. 9.00 Szkice 
z muzycznej palety. 9.40 Dla przed­
szkoli: „Nasze przedszkolne tań- WARSZAWA 
ce". 10.15 Z twórczości J. Sibeliu-
sa. 11.00 Kalejdoskop kulturalny. 16.40 Lekcja jęz. ang. 17.00 Wiad. 
11.30 Od melodii do melodii. 13.00 17.05 „Miś 7 okienka". 17.20 Dla 
Gra Pozn. Piętnastka Rad. 13.30 młodych widzów. 17.35 „Wielokro-
Felieton muz. 14.00 „Proszę mówić pek". 18.15 „Została burmi-
— słuchamy". 14.20 Muzyka sce- strzem. . .". 18.35 „Powrót do 
niczna. 14.45 Utwory fort. 15.10 kwiatów" — etiuda telewizyjna. 
Muzyka popularna. 15.40 Utwory 19.00 Przed wyborami. 19.30 Dzien-
skrzypcowe. 16.05 Kultura pilnie nik. 19.50 Dobranoc. 20.00 „Miasto 
poszukiwana. 16.35 Program młoaz. i jego problemy", aud. poświę-
17.15 Poradnik językowy. 17.30 Fe- eona Koszalinowi. 20.15 Wrocław-
lieton ekonom. 17.40 Reportaż li- skie spotkania teatralne — montaż 
teracki. 18.05 Koncert dnia. 19.00 fragmentów sztuk polskich. 21.25 
Kurs jęz. ros. 19.15 Uniw. Rad. „Proponujemy". 21.40 Dziennik. 
19.25 Ze wsi i o wsi. 19.40 Muzyka 22.00 Wieczorny relaks. 

— mutacja „Głosu Koszalińskiego*1 w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Redakcyjne 
Gł ciUl' A,*reda Lampego 20. Telefony Redakcji w Koszalinie: centrala 20-34 I 20-35 łączy ze wszystkimi działami 

s*J*P$kF\ Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95; redakcja — 33-32. 
^aawnietwo Prasowe „Głos Koszaliński" RSW ..PRASA", Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. 

n? Prenum*ratę (miesięczna — 12,50 sł, kwartalna — 37,50 zł, roczna — 150 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały delegatury „Ruch". Tłoczono KZGraŁ 
^ann, ul. Alfreda Lampego 18. T-l 
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w <AK się złożyło, że po 
j 'raz pierwszy nazwi-

? skó Leona Kruczkow-
I skiego widnieje na pla 

~ katach i afiszach Bał­
tyckiego Teatru Dra­

matycznego. Jest to jeden z 
nielicznych teatrów w Polsce, 
który nie miał w repertuarze 
„Niemców". Dramat ten przy 
wiózł nam, występujący tu 
kiedyś gościnnie, Teatr Popu­
larny z Grudziądza. Wydawa 
ło mi się, że nasz teatr powi­
nien sięgnąć po głośną sztukę 
Leona Kruczkowskiego „Pierw 
szy dzień wolności", a nawet 
byłam przekonana, że premie 
rowe przedstawienie tej sztu­
ki odbędzie się w Jastrowiu, 
miasteczku, w którym autor, 
po wyjściu z oflagu, przeży­
wał zdarzenia, na których o-
parł kanwę dramatu. Nieste­
ty, zbyt długo zastanawiali 
się nad tym poprzedni kie­
rownicy artystyczni teatru, aż 
wyprzedził nas film. Tak to z 
twórczości dramaturgicznej 
Leona Kruczkowskiego, nie 
znanej naszej publiczności, te­
atrowi pozostały do wyboru 
,„Odwety" (pierwszy dramat 
napisany po wojnie), „Śmierć 
gubernatora" i „Przygoda z 
Yaterlandem". W tej sytuacji 
teatr nasz wybrał „Odwety". 
Zdaję sobie sprawę z tego, że 
zasięg oddziaływania naszej 
sceny — przecież objazdowej 
— musi być szeroki i z tych 
względów wybór sztuki jest 
słuszny. Chociaż obiektywnie 
trzeba też stwierdzić, że nie 
jest to lajlepsza ze sztuk 
Kruczkowskiego. 

W „Szkicach z piekła uczci 
wych", których fragment za­
mieszczono w programie, wy­
danym z okazji premiery „Od 
wetów" czytamy: 

„Ja także przetrząsałem swo 
je sumienie i wszystko to, co 
robiłem przez ostatnie lata, 
starałem się rozsądzić na no­
wo. Lecz cząstkę winy, do któ 
rej się poczuwałem, dostrze­
głem raczej w tym, że pew­
n y c h  r z e c z y  n i e  r o b i ł e m .  
Nie mówiłem dostatecznie gło 
śno o tym, co mnie od dawna 
niepokoiło w naszym życiu..."' 

Aby być uczciwym wobec 
twórczości Kruczkowskiego, 
trzeba napisać, że autor ni­
gdy nie wybierał tematów mar 
ginesowych, problemami pozor 
nymi nie zapełniał swojej 
twórczości. Warto przypom­
nieć przy tej okazji jego gło­
śną powieść „Kordian i 
cham", w której wystąpił prze 
ciw legendzie powstania listo 
padowego. O tej powieści wy 
powiedział się znany krytyk, 
Karol Irzykowski, że od cza­
sów „Wyzwolenia" Wyspiań­
skiego — nie było sympatycz 
niejszego skandalu rewizjoni­
stycznego w literaturze pol­
skiej. 

Twórczość teatralną podej­
mował Kruczkowski z nie 
mniejszą odpowiedzialnością 
człowieka zaangażowanego 
we wszystko co postępowe, 
co najbardziej aktualne w ży 

ciu naszego kraju. Ten wybit 
ny działacz partyjny, laureat 
nagrody państwowej i Między 
narodowej Nagrody Pokoju, 
poseł na Sejm, pisał, że teatr 
socjalistyczny „to szkoła soli­
darności człowieka z innymi 
ludźmi, to potężna siła prze­
żyć zbiorowych, oczyszczają­
ca nas z cech i nawyków, wy­
hodowanych w starym społe­
czeństwie, rządzonym przez 
wilcze prawo; to gorący przy 

racje wyłączne, a przecież 
Kruczkowski wcale tak nie 
uprościł problemu w sztuce, 
aczkolwiek sam był zaangażo 
wany po stronie komunisty. 
Władysław Blichewicz w ro­
li kombinatora Lemańskiego 
chce być koniecznie zabawny, 
a jest po prostu niesmaczny 
w swoich gierkach. Lemań­
ską grają na zmianę Alfreda 
Bayll i Wcla Lam, poruczni­
ka milicji — Mirosław Ga-

epizodów — przedstawienie f  

to nie przynosi nam nic wię- l 
cej. Słabsza sztuka wymaga f 
staranniejszej obsady, bar- ) 
dziej dbałego reżysera. Tym- 4 
czasem mamy tu do czynienia $ 

S P C  B T  p  S P O R T  m  S P O R T  H  S  P  O  

Cieślik! wyjadą do NRD 
czasem mamy ui ao czyniema p ... 
z reżyserią zespołową pod kie ł Rozszerzają się kontakty sportowcow koszalińskich 
runkiem Lecha Komamickie- / sportowcami okręgu Neubrandenburg (NRD). Ostatnia * 
go, reżyserią, która po prostu? zyta delegacji koszalińskiej w Neubrandenburgu z przeW«; 
nie zdała egzaminu. Mieliśmy? uczącym WKKFiT tow. E. Czyżniewskim i przeprowadź^ 
iuż oodobnv nr7.v]ęła(i w PnrT tam rozmowy z władzami sportowymi tego okręgu doproś 

Kruczkowski 
po raz pierwszy 

_  ~  —  w * - —  —  

już podobny przykład w „Por 
waniu Sabinek". Reżyserka \ 
nie panowała nad całością? 
i każdy aktor był z innej sztu? 
ki. * 

LZS 
w roku 1965 

Ludowe zespoły sportowe cieszą 

jaciel i sprzymierzeniec ludzi 
pracy w ich codziennym tru­
dzie tworzenia lepszego, spra 
wiedliwszego i piękniejszego 
życia dla wszystkich". 

Nic więc dziwnego, że zaan 
gażowany ideowo pisarz się­
gnął w swej pierwszej sztuce po 
autentyczny konflikt, z cza­
sów pierwszych lat władzy lu 
dowej, postawił przeciwko so 
bie dwóch ludzi: Jagmina, ko 
munistę i Julka, który z na­
kazu działającego podziemia 
— ma wykonać na nim wy­
rok. Jagmin to niewątpliwie 
postać pozytywna, ale autor 
nie upraszcza problemu, bo i 
Julek, sprowadzony przez kon 
spirację na manowce, przed­
stawia tu typ szlachetny. I to 
jest chyba najbardziej intere 
sujący moment „Odwetów", 
w którym Kruczkowski sta­
wia przeciwko sobie dwóch 
uczciwych ludzi. 

Ciekawi są w koszalińskim 
przedstawieniu „Odwetów" 
obaj wykonawcy tych ról: 
Wojciech Kostecki (Jagmin) 
i Janusz Michałowski (Julek). 
Prościutko i bezpretensjonal­
nie zagrała Matyldę Maria 
Chruścielówna. Ale jest w tej 
sztuce jeszcze jedna warstwa, 
która osłabia całość: dramat 
rodzinny. Ojcem Julka jest nie 
Okulicz, były pułkownik, ale 
właśnie Jagmin. I Okulicz o 
tym wie. On Julka wysyłał w 
czasie wojny na trudne akcje 
przeciwko Niemcom, on wcią 
gnął go do konspiracji po wy 
zwoleniu. Sabina, matka Jul­
ka, zdaje sobie sprawę, że to 
wystawicie Julka na niebez 
pieczeństwo — to właśnie zem 
sta Okulicza za jej zdradę. 
Ten melodramat zaważa na 
charakterze przedstawienia, 
przeszkadza nam w śledzeniu 
postępowania dwóch przeciw 
ników politycznych, ludzi re­
prezentujących dwa różne 
światy: Jagmina i Okulicza. 

Przeszkadza nam chyba tak 
że wykonawca roli Okulicza, 
Jan Miłowski. Aktor nie po­
dołał tej roli, nie umie jej 
zagrać, nie jest tutaj partne­
rem dla Jagmina, nie jest 
przeciwnikiem. Jagmin ma w 
koszalińskim przedstawieniu 

wlicki, Urbaniaka — Edward 
Mączewski. 

Jest jeszcze jedna rola w 
„Odwetach", rola, którą autor 
nadmiernie wyposażył w szcze 
góły: mam na myśli Julię, 
żonę Okulicza. Niepokoi się o 
syna, którego gdzieś stale po 
syłają, boi się o męża, zabie­
ga o przyjaźń córki i boi się, 
że ją straci, kiedy ta dowie 
się o grzechu jej młodości. Ba, 
nie szczędzi jej autor spotka­
nia z Jagminem i to w oko­
licznościach wielce dram a tycz 
nych. Oczywiście, że Kazimie­
ra Starzycka-Kubalska wszy­
stko to stara się odtworzyć 
na scenie, zwłaszcza, że dyspo 
nuje bogatymi środkami ak­
torskimi. Wolałabym, aby ak 
torka nie korzystała z wszyst 
kich możliwości, jakie stwarza 
jej ta rola, ale była bardziej 
powściągliwa. 

Obok dwóch dobrze zagra­
nych ról i paru poprawnych 

Cóż, w każdej pracy zdarza 
ją się niepowodzenia, mogą 
one zdarzyć się także i w pra 
cy teatru. Szkoda, że związa­
ne są z realizacją pierwTszej 
sztuki Kruczkowskiego na na 
szej scenie, sztuki, która wf uuuuwe zespoiy sportowe cieszą 
jakiejś mierze jest próbą roz-^si<? ogromną popularnością wsrod 
rachunku z okresu przed re-^ M I O^5 I E Ż Y. W I EJS K I EJ. LZS w wo-
fprpndpm RMli7nłnr7ir ^Je w o d z t w i e  koszalińskim zrzesza 

ie lcium. Realizatorzy „Od-? ponad 21 tys. członków (na 72 tys. 
Vvetó vV' cos Z tej sztuki urator młodzieży w wieku 16—30 lat), 
wali, bowiem klimat tamtych ̂ I 7° s t a tl l i,° o dWo się posiedzenie 
lat w przedstawieniu możemy\ 
Odnaleźć. f na rok bieżący. 

JADWIGA SLIPINSKA ( w  r o k u. 1965 liczba członków tej 
^ organizacji wzrośnie do 23.800, 

i ?zUrC kSł Tka t rr D r a m a tyc z nytdo ę640.Z ypowinny one^powstlw^ć 
Kosze lin-Słupsk. L-eon Kruczków^ przede wszystkim przy pegeerach, 

"Odwety". Reżyseria zespoło-i pomach i szkołach przysposobic­
ie a pod kierunkiem Lecha Ko-1 nia rolniczego. 
marnickiego. Scenografia: Lilian:iK W naszym województwie działa 
Jankowska. Siódma premiera se-f zaledwie 35 pracowników etato-
zonu 1964/65. ^ wych LZS. Kadra instruktorska. 

^ składająca siej głównie z pracow­
ni ników społecznych, liczy 214 osób! 
\ Poprawa tej niekorzystnej sytua-
r cji może nastąpić tylko przy po-
I mocy instytucji, posiadających 
|  większe możliwości finansowe i 

" - A  więc przede 
powiatowych komite-

kultury fizycznej i turystyki 

tam lwiiiiuwy z wiau^anu spunowymi tego oKręgu dopro>'; 
dziły do dalszego ożywienia kontaktów i współpracy zapr' :  

jaźnionych okręgów. W tym roku będziemy gościć znac^ 
więcej sportowców niemieckich niż w latach ubiegłych. 
nież więcej koszalinian rewizytować będzie w NRD. 

Satelita komunikacyjny 
na l x a\ organizacyjne. 
°"f wszystkim 

Zakłady Hughes ogłosiły, 
kwietniu wystrzelony zostanie 
wysokość około 36.000 km nad v^-r V V Q 7, 
cean Atlantycki satelita komuni-,4 
kacyjny „Early Bird" Satelita mai A U U U 1'y  tycznej i turystyk 

.•?.<.« -•' -dzv Rur™**o r a z  powiatowymi ośrodków spor-
u. Cho-
niż do-

LZS na 
on również umożliwić przekazy-? ™ rf5

a c n  l n s t;U K. to rskich, ale i two-
wanie programów telewizyjnych i^ ftKSI l eP i e^5?? i ałających ko-
zdjęć fotograficznych oraz połą-ii-Ji J u osrodkow cwiczen fi-
czenia dalekopisowe. $ . 

Na zdjęciu: przeprowadzanie* ^ r u c ! na sytuacja finansowa LZS 
próby anteny satelity „Early Bird"^ Z° r o z w oJ . s j e ci obiektów 
w zakładach Hughes w Los Angc-^ w y c^ n a  W S 1  m o z e  odby­
łeś. /cav)A S l^ głownie w oparciu o pra-

' r^?ce społeczne i dotacje innych or­
ganizacji. W ubiegłym roku Za­
rząd Wojewódzki LZS dysponował 
kwotą 3 milionów złotych. Pie­
niądze te wydatkowano na udział 
700 drużyn w rozgrywkach i im­
prezach sportowych, zakup sprzę­
tu sportowego, organizację kur­
sów szkoleniowych oraz na instruk-

. torów i trenerów. Nie ma nato-
f miast funduszy na budowę obiek-
A tów sportowych. 
a W ubiegłym roku elzetesy zbu-
f dowały 23 kąpieliska, na rok bie-
r żący zaplanowano ich 40. Koszty z 
ę tym związane wyniosłyby przynaj-
1  mniej 200 tys. zł. Mogłyby tu wy­

datniej pomóc gromadzkie rady 
narodowe pokrywając koszt budo­
wy kąpielisk z funduszu gromadz­
kiego. (aka) 

Sfinalizowaniem rozmów J 
szej delegocji było poszerz^, 
kontaktów między junior^, 
obu okręgów. Sportowcy 
brandenburga zaprosili do st 
bie juniorów piłkarskich z , 
szalina. Zaproszenie przy# 

Ostatnio odbyło się posi^j 
nie Wydziału Szkolenio^ :  

PZPN Koszalin, na któH 
podjęto decyzję w sprawi6 \ 
jazdu koszalińskich junio f  

do NRD. Duże wyróżni21; 
spotkało zespół MKS „CieS; 
ki". Młodzi piłkarze słupscy,1 

dą reprezentować nasze 
wódz t w o w meczu z juni°J 
mi Neubrandenburga. Spot j 
nie obu zespołów odbędzi0 

1 maja. Wydział Szkoleni^., 
typując Cieślików na wyft| 
do NRD wziął pod uwag? ' 
dotychczasowe sukcesy o6?? 
nięte nie tylko w wojeW^ 

->t& twie, lecz również w sp° 
niach z innymi czoło^7 

zespołami krajowymi o-raz 
wzorową postawę sporty 
Tournee do NRD jest nag1^ 
dla młodych piłkarzy za 
osiągnięcia. 

Sądzimy, że wyróżnij 
Cieślików przez władze 
towe województwa zmobi^ 
je ten młody, ambitny 
do jeszcze bardziej wytę?0-
pracy w podniesieniu po^° 
i umiejętności piłkarskich 

<S« 

Przed XVIII Wf 
CZWARTY etap eliffli"!! 

Mistrzos wa juniorek 
i juniorów 

Piłka ręczna zdobywa coraz 
większą popularność w wojewódz­
twie. W niemałym stopniu przy­
czyniło się do tego powołanie O-
kręgowego Związku Piłki Ręcznej. 
Mistrzostwa klasy A seniorów 
wpłynęły na zainteresowanie tą 
dyscypliną sportu młodzieży szkol­
nej. Powstało w województwie 
wiele nowych sekcji. 

OZPH wychodząc naprzeciw po­
wstałym zespołom podjął decyzje 
zorganizowania mistrzostw woje-
wództwa w kategorii juniorek i ju-

^ niorów. Rozgrywki zostaną prze-
\ prowadzone już w najbliższym 
J miesiącu. Do chwili obecnej z^lo-
V siło się 8 drużyn juniorów i trzy 
f— juniorek. Wszystkim zaintereso-
1 wanym przypominamy, że OZ r ,U 
\ przyjmuje zgłoszenia tylko do 
V 28 bm. (sf) 

kolarzy radzieckich 
ustaleniem składu na teg° 
ny Wyścig Pokoju nie 
niósł poważniejszych 
100-kilometrowy dystans ^ 
mai wszyscy zawodnicy uve( 

czyli w jednakowym czas1^ 
na finiszu najlepszym J 
Pietrow, który osiągnął ^ 
tat 2:48.40 godz. 

HOLENDERSKA F 
Kolarska ustaliła skład ^ 
goroczny Wyścig Pokój11, 

trasie Berlin — Praga 
szawa pojadą: Fransen, S°]^. 
ten, Deenen, Den Hartog> 
Middelkoop i Lute. 

USTALONA została reP, 
zentacja Czechosłowacji ^ 
goroczny Wyścig Pokoju-
żynie CSRS przewodzi 
cięzca ubiegłorocznego ^ 
gu — Smolik, a obok 
wystąpią: Doleżal, & 
Kvapil, Schejbal i Hav3' 

~ Nie mogę nadążyć! — pomrukiwał. — Sil nie staje! 
Nagle wypuścił z rąk nie rozwinięty jeszcze bandaż; cięż­

ko plasnął tuż obok Lecha. 
Przy cekaemie zostali już tylko we dwóch: Marian i Mi­

chał Woźniak. Nerwowo otarli pot, spojrzeli na siebie z uko-
sa. Spojrzenie trwało tylko mgnienie, ale wyrażało więcej 
niż najdłuższa rozmowa. 

Przed nimi, ostrożnie przyczajony, podniósł głowę Swier-
czyński. Wydawało się, że znów każe posuwać się naprzód. 
Ale on przekrzykując palbę, zawołał: 

— Trza się okopać, chłopcy. Migiem! 
Gorączkowo zaczęli ryć ciężką, błotnistą ziemię. Nic mieli 

łopatek; w ruch poszły dyski od automatów, wysupływane z 
kieszeni łyżki, wreszcie ręce. A ^ęsta strzelanina trwała. Nie 
pozwalała wytchnąć ani na ułamek sekundy. Marian czuł 
jak pot zalewa mu oczy, serce biło gdzieś pod samym gar­
dłem. Ale myśl pracowała szybko i sprawnie. Jak na przy­
spieszonym filmie. Przez g?owę przelatywały rozmaite epizo­
dy, odległe i całkiem od siebie oderwane- Grodno, gdzie się 
urodził i mieszkał; skwerek pełen kwietników, szpic^a^ta 
wieża kościoła za oknem, pokój o starofjwieckich meblach,.. 
I znowu lipiec 44 roku. Białystok. Punkt, gdzie przyjmowa­
no ochotników. Rwał się do wojska wszystkimi siłami; nie 
wyobrażał sobie — całkiem jako mały chłopiec — że wojna 
może się skończyć bez jego udziału. Czy gdyby wówczas 
przewidział, że oto któregoś dnia znajdzie się pod takim 
ogniem, na tym szerokim, pustym polu, cały unurzany w 
błCBku, czy i to by go nie odstraszyło? Poczuł w głowie 
chaos; ..cisn-' się w płytki, z trudem wydrążony dołek. Cią­
głe jęki i t-ro^by o pomoc mieszały się ze świstem kul; nie-
znośne, trudne do zniesienia minuty płynęły wolno jakby 

czas stanął v miejscu. Lekkie szturchnięcie w bok; Michał, 
nie zmieniając pozycji wskazywał głową przed siebie: kilka 
r : ^kich figurek wyskakiwało z niemieckich okopow. ^ od 
razu ostry, prawie radosny głos Swierczyńskiego: 

— Ano po nich, chłopaki! Nareszcie wyleźli! Nie żałować 
taśmy! 

W sierżanta jakby nowy duch wstąpił; wysunięty do przo­
du uśmiechał się z triumfem, czujnie mrużąc oczy. Na teą 
właśnie moment czekał! 

Maksim pluł serię za serią; podrygiwał rytmicznie, czuły 
na każde drgnienie swojej obsługi. Nigdy jeszcze Marian 
nie doznawał takiego zespolenia z martwym przedmiotem. 
1o odkrycie zadziwiło go; ten podłużny kawał żelaza zdawał 
sio być teraz niby najbliższy człowiek, brat nieomal. W pew­
nej chwili Marianowi wydało się jakby owo jednostajne 
„tach-tach-tacli-tach" było pośpiesznym biciem serca. Czyż­
by martwe przedmioty miały także serce? 

— Śniegu, szybciej śniegu! 
A kiedy Michał nie potrafił niczego zgarnąć z lepkiego 

gruntu Marian jednym ruchem ochłodził rozżarzone żelazo 
manierką swojej porannej kawy. Mruczał coś przy tym szyb­
ko i czule. 

A tymczasem maleńkie figurki w oddali padały jak 
zdmuchnięte. Na ich miejsce z okopów wyskakiwały nowe. 
Ale i one nie zdołały przeskoczyć przez linię polskiego ognia. 

— Naprzód, chłopcy! — wyrwał się z okrzykiem maleńki 
chorąży. Ręka Zycha z wysoko uniesionym automatem ster­
czała w górze niby rozwinięty sztandar. I nagle opadła szyb­
ko i gwałtownie. W mgnieniu oka podciągnięte cekaemy 
przeskoczyły prawie przez rozciągnięte ciało. 

— Dostał całą serię! — krzyknął ktoś nienaturalnie głoś­
no. — Dawajcie sanitariusza! 

Marian z Michałem pospiesznie zmienili pozycje; małe 
kółka cekaemu grzęzły i hamowały bieg. Wysunęli się znów 
trochę do przodu, szybko założyli nową taśmę. Przyskoczył 
do nich z powrotem Lech; bandaż na jego głowie ciągle na­
siąkał krwią. 

— Jak tam beze mnie, chłopaki? — spytał ze sztuczną 
wesołością. 

— Jakoś się żyło. A twoja łepetyna? 
— Złego diabli nie wezmą! 

— Nic bądź taki pewien. Niejeden tak mówił i z*c" 
gryzie! Co ze Stefanem? 

Żyje, ale Kruk i Kwiatkowski... j, 
Wypruli jeszcze jedną serię, znów posunęli się V°C 

w przód i nagle skądś z boku przemknęła wieśó 
— Szkopy pryskają! 
Nie chciano wierzyć — nikt w plutonie tego nie 

Ale po chwili wiadomość się potwierdziła. — Niemc? jrf' 
prawdę opuścili okopy. Ich transzeje przylegały do 
lasku w głębi; tamtędy się wycofali. ^ 

— Nie ma się co cieszyć! — mówił ktoś niewidzialni 
szybko opadającym zmierzchu. — Jeszcze nam dadzą 

Przestałbyś krakać. Przecież gonią -uż tylko res^ 
Ten drugi miał głos ochrypły i jakby przestraszona 

odpowiedział też nic, gdy posłyszał: ^ 
— Resztkami, to pewno i gonią. Ale i od resztek & 

po czapie oberwać. Mało tu naszych dziś zginęło?! 
Zapadła cisza. Była równie denerwująca jak b 

kul; martwo szumiała w uszach. 
— Ano .wracamy z powrotem! >f ^ 
Swierczyński, Wrześniackf i Garysiak, który zastaP j/ 

cha, rozstawiali szybko czujki z erkaemami. Ten i 
bował oponować. v 

— Tyle godzin w ogniu, panie sierżancie. Chciał*1/^ 
ogrzać... Ale ponieważ było oczywiste, że ktoś zostać 
— dziś jeden, jutro drugi, protesty nie były zbyt moc ,j/ 

a ~ z, .a.  >  A reszta gotowa do odmarszu człapała już nieci 
Kr w miejscu. Baraki w pobliskim Kłominie, gdzie jeszcz^ ^ 

czterema dniami oczekiwało wyzwolenia ponad tysi3cpi­
skich oficerów, przyciągały teraz niby pałacowe ko»|' 
Było tam w miarę ciepło, a prycze i sienniki lepiej n* 
ły się do snu niż mokre klepisko w stodole, albo wf 

ły kawałek gruntu pod niebem, ,ej$^ 
Ciągnęli błotnistą drogą niby zjawy z innej, simitfl1. 

jeszcze niż ziemia planety: brudni, obtargani, zgarbi^j 
ciężarem kaemów. Wbrew zwyczajowi nikt nie odzy^.^'1 

prawie słowem: zwykle po b.twi- na gorąco wspo^^yj, 
poległych, prorokowano kto się z ran wyliże, a koniu 1 ^i'1 

dzie wyzionąć ducha. Teraz zbyt byli zmęczeni, a zmS ^ 
zawsze rodzi obojętność, . (P* 
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